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C E N A  P R E N U M E R A T Y :
We Lwowie miesięcznie zł 4 20
z dostav.ą do domu . . .  „ 4-60
na p ro w in c j i .............. „ 4 50
za granicą ......................  „ 6 50

20 Cene e y z . p o j e d . w c a łe j P ols ce

g r o s z y
O R G A H  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C i A L l S T Y C Z N E J
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N f t K Ł : LU D . S P Ó Ł D Z IL L C Z E gF t o w T w Y D . Czek P. K . 0. nr. 142.176 R ED A K T O R  N A C Z E L N Y : AR TU R  H A U S N E R

Przebieg i. Mają w Pois-e i zagranico.
Tragiczna katastrofa lotnicza pod b r a t a m

KRAKÓW , 2. m aja . (A W j). W czo­
ra j na jednym  z sam o lo tó w  w ojsko- 

owych odbyw ających  w łaśn ie  ćw i- 
-nia pow ietrze  o d erw a ło  się  skrzy- 

para t s pad ł pod. ro g a tk ą  m o-

Pi!o t zab iły .
g ilską , u le g a ją c  rozbiciu i g rzeb iąc  
p ilo ta  s ierżan ta , F ranc. S tan ikę, li­
czącego 30 la t. Z  pod ro zb iteg o  ap a­
ra tu  w ydoby to  zm asakrow ane zw łoki, 

—o — ,

Sprawa nadużyć wyborczych
W A R sZ A W o, 2. maja (AW). U m ­

arł in -t, sprawozdania komisji
; , ‘ , °  wn>oskach 5 klubów poseł--

r 1 >tyjp :ąci;ch nadużyć wyborczych 
i w sprawr- n a d z w y c z a j  ko-
w o ^ n ° UC| d 0  icl1 zb ad fe s ia . S p r a ­
w c z o ,im a  p rz y ta c z a  z a ż a le n ia  i s k a -g i 
z K u K u n a s tu  o k rę g ó w , a  n a s tę p n ie  p o ­

dają projekt uchwały o \vybo~ze nauzw . 
konusji sejmowej w  składzie 7 człon­
ków  oja zba tan ia  zażaleń, przesłucha­
nia urzędników  i funkc,onarjuszy p ań ­
stw ow ych. S praw ozdanie j i wnioski re ­
ferenta z ob-ad nadzw . kom. będą 
przedłożone pełnej Izbie do aprobaty.

—o —

osób zabitych w czasie burzy.
Y1RK O ,r,_± v .<N. YORK, 2. tnaja (Pat ). Na połu­

dniu S tanów  Zjednoczonych szaleją w 
da.szym ciągu burze. Niedaleko Phealcu 
(Stan Arkanzas) 7 osób zostało zabi-

jch, ] inadto wiele odm osło rany. - 
Clone (Stan Georgia) zginęło 3 m urzy­
nów , a 15 od rio slo  rany.

W czasie ataku szału zabił siek:erq Z dzieci
p o c z e r ń  c i ę ż k o  z r a n i !  6  o s ó b .

-Ą W A , 2. m aja. (te l. wł.'). 
wala l i ^ ' 110’ WO-!- k r^ o v v sk ie , roze-

w sW n| l a Wj S Ł ai h a y e d ja- k tó ra  
m ieszkaniec i™  rnió sco \v o śe ią  O to

Riltef 8*m 4 . pokłócił s,"le ze ! 
zoną i w  czasie tm  k t  z \  J ą
ku sza łu  P o rw ał w ięc s i e k i S ^  rzu" 
c ił  się na zonę n n r, „  eK1C‘9 i rzu-
p rzez okno na p a r te r  m t1 • ' VS!'^ CZ' 
ce j kołysce leża ło  8 mg s .  ' f e t Ś

fu rja ta . R itte r  jednym  ciosem  zab ił 
to dziecko oraz sto jąceg o  obok  sw eg o  
p asie rb a  9 le tn ieg o  A ndrzeja  C zopi- 
ka. N astęp n ie  ciężko z ran ił sw o ją  te ­
ściow ą i u c iek ł na ulicę, gdzie  z ran ił 
4 przechodniów . N a m iejsce p rzyby ła  
w kró tce  po licja, k tó ra  ro zb ro iła  sza­
leńca. R annych odw ieziono  d o  szpi 
ta la . R itte ra  zaś do szp ita la  d la  um y­
sło w o  chorych.

— o — i

Ukr. klas Z& lą /h l żaw sd 
przystopują do Csntr. ftom1- 

rjt l\ss. zaw
W  przedeun iu  1 M aja kom isja  cen ­

tra ln a  zw iązków  zaw ód, rejjrezento- 
w ana przez tow . pos. Ż u ław sk iego  u- 
s ta liła  w espó ł z ukra ińsk im i k lasow e- 
mi zw iązkam ii zaw odow etni pozo- 
s ta jącem i p o d  w p ływ em  U. S. D. R. 
p rzy s tąp ien ie  ty c h  zw iązków  do ko 
m isji c en tra ln e j.

J e s t  ó  p ierw szy  krok na drodze 
zb liżen ia  k lasy  robo tn iczej p o lsk ie j i 
u k ia in sk ie j.

Wynik zulórhl na Fundusz 
dyspozycyjny FI S Wojsk.

W A R SZ A W A , 2. m aja. (te l. w L ). 
R ozpoczęta 19 m arca zb iórka na uzu­
pe łn ien ie  funduszu  dyspozycy jnego  
M. Spr. W ojsk . — jak  się  d o w iad u ­
jem y — nie d a ła  dotychczas sp odz ie ­
w anych w yników . Pom im o u ru ch o m ie­
nia ca łeg o  ap ara tu  adm in istracy jnego , 
pom im o odliczania  rzekom o d o b ro ­
w olnych sk ładek  z pen sji u rzęd n i­
czych zebrano  dotycliczas coś oko ło
230.000  zł.

Rafinerzy rad^ą, a parafina drożeje
L W Ó W , 2. maja. (AW). N a w czo- 

ra;szcm zebraniu ahnerów  zreszonych 
w  Syndykacie Przem ysłow ców  Nafto- 
wycn dyr/kcja Syndykatu złożyła b a r­
dzo obszerne sp raw ozdanie  o sytuacji 
na rynku krajow ym  odnośnie tio w szyst 
kich produktów . Zebranie upow ażniło 
dyrjkcję do trak tow ania  sp raw  paratiny 
krajowej łącznie z obecną sytuacją na 
rynku m iędzynarodow ym . Następne ze­
branie rafinerów  odbędzie się w e Lw o­
wie, 13. maja r. b. N a zebranie to będą 
w ezw ani ki:row m cu ważnp^szych p la ­
ców ek sprzedaży firm syndykackich.
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P o  b a r b a r h a r z y f i s l u i n  n a p a d z i e
bojówek niemieckich.
Skarga do

K A T O W IC E , 2. m aja. (P A T .). Zw . 
P o lak ó w  w  O p o lu  p rze s ła ł do R ady 
Ligi N aro d ó w  n as tęp u jący  te le g ra m :

M a g is tra t m. O p o la  odrzucił w n io ­
sek Z w . P o lak ó w  o zezw olenie  na 
odbycie  w sali T ea tru  m iejsk iego  
w y stęp ó w  O p ery  katow ick iej z uza­
sadnien iem , że po lsk ie  p rzed staw ie ­
nia m a ją  charak te r po lityczny . P o  
licznych trudnościach  i pe trak tac jach  
w ład z  jpansTwowycn spow od o w an o  
M ag is t do oddan ia  sa li na w y staw ie ­
nie o p e ry  po lsk ie j ,,H a lk a“  w  dniu  
29. kw ietn ia  br. R ów nocześnie z w ia ­
dom ością o m ającem  się odbyć p rz e d ­
staw ien iu  poiskiem  p rzy n io sła  p rasa 
niem iecka n ap astliw e  i p o d ju d z a ją ­
ce do g w a łtó w  p rzec iw k o  P o lakom  
arty k u ły . C złonkow ie  nacjonalistyczf- 
nych o rgan izacji bojow ych

odgrażali się już' z “\góry Polakom  
i rozdaw ali u lo tk i o treśc i p o d b u rza ­
jące j. W  nocy z 27 na 28 kw ietn ia  
nap ad li nieznani osobnicy  na członka 
zarządu  Zw , P o laków  d y rek to ra  P o ­
w o lnego . P rzed  rozpoczęciem  o p ery  
zgrom adzili się  p rzed1 gm achem  tea tru  
i w  sam ym  g m ach u  cz łonnow ie nac jo ­
nalistycznych  o rgan izacji bojow ych, 
w yg raża jąc  w chodzącej do  te a tru  lu d ­
ności po lsk ie j.

Policja nie usunęła dem onstran­
tów ,

Ligi Narodów.
w sku tek  czego do końca p rzed staw ie ­
nia liczba ich w zro sła  do 2.000. D o 
sali te a tru  w szed ł n iespostrzeżen ie  
szereg  m łodych luazi z obozu nacjo ­
nalistycznego , k tó rzy  w  czasie p ie rw ­
szego i d rug iego  ak tu  p rzedstaw ien ia  
obrzucili U czestników  cuchnącym i 
bom bam i. P o  p rzedsraw ien iu  zgrom a­
dzeni p rzeć  tea trem  dem onstranci w y­
g raża li się uczestnikom , przezyw ali 
ich, p lu li im w tw arz , bili, przyczem  
zniew ażono dw óch księży.

Policja nie dopisała. ■
N a dw orcu, dokąd  udać się m usieli 
aktorzy, nie b y ło  p o lic ji, w sku tek  cze­
go  pob ito  a n aw et pokaleczono kilka 
ak to rek  i ak to rów . W  akcji p rześla ­
dow czej b ra ło  u d z ia ł także kilku ż o ł­
n ierzy  R eichsw ehry

Z w racam y się  do R ady Ligi N aro ­
dów  o sk łon ien ie  w ładz  niem ieckich 
do su ro w eg o  u k aran ia  sp raw ców  i z a ­
g w aran to w an ia  nam  bezpieczeństw a.

K A T O W IC E , 2. m aja. (A W .). Jak
się dow iadu jem y, w  p rzeciw ieństw ie
do b arb arzy ń sk ieg o  zachow ania się  
N iem ców  w  O p o lu  w czasie  w y stępu  
O p ery  T ea tru  M iejsk iego  w  K atow i-

Odwołanie przedstawień  
opery w Katow icach.

K A T O W IC E , 2. m aja. (P A T .) D yr. 
T ea tru  P o lsk ieg o  w  K atow icach zm u­
szona b y ła  odw o łać  na jb liższe  p rz e d ­
s taw ien ia  o p e ry  z pow odu  zdekom ­
p le to w an ia  zespo łu  i zniszczenia in ­
s tru m en tó w  m uzycznych w zw iązku  
z w ypadkam i opo lsk im i.

Usunięcie prezydente policji 
w Opolu

B E R LIN  2. m aja . (P A T .). U rzę­
dow a pruska  A gencja p raso w a  d o n o ­
si : R ząd p rusk i o d w o ła ł p rezyden ta  
po lic ji M aja  z jeg o  do tychczasow ego 
stanow iska  i zarządził p rzen iesien ie  
go w  stan  tym czasow ego  spoczynnu 
od dnia  2. m aja  b r. O d w o łan ie  to  na­
s tąp iło  na w niosek  p iu sk ieg o  m in istra  
sp raw  w ew nętrznych  G rzesiń sk iego  
k tó ry  zdecydow ał się na to  zarządze­
nie na p o d staw ie  u rzęd o w eg o  sp ra ­
w ozdania  o w ypadkach , jak ie  m iały  
m iejsce w  O po lu . Jednocześn ie  w  
zw iązku z tym i w ypadkam i n a s tą p iło  
na tychm iastow e p rzen iesien ie  na inne 
stano w isk o  dw óch w yższych o ficerów  
po lic ji o p o lsk ie j.

caclt zesp ó ł opery  kam era ln e , z B er­
lina  o d b y ł dotychczas na Ś ląsku  w y­
stęp y  w  K ró lew sk ie j H ucie, T a rn o w ­
skich G órach , R ybniku i Pszczynie. 
W szystk ie  p rzed staw ien ia  o d b y ły  się

t i f y s t p  niem. teatru no polskim Śląsku.

Powieść o Sacco 
i Vauzettim.

(Dokończenie).

Su dm lat zużyw ają przyjaciele i zna­
jomi obu, ąby rozm otać g ęs tą  sieć 
kłam stw , oszczerstw  i oskarżeń, k tó­
re na nich rzucono. —  Da-emnie.

\ 'a n z e tti  sp rzedaw at w  dhiu zbrodni 
\v B ridgew ater sw oje w ęgorze na B o­
że N arodzenie. Jego klijenri < za nim 
św iadczą, ale m aszyna detektyw ów  jest 
silniejsza: Saoco i Y anzettj są  areszto­
w ani.

Nie wie się n^c o spraw ach zbiodni 
w  South-B raintree, ale dlaczegożby me 
mieli jej dokonać ci dwaj anarchiści?

Z e z n a n ia  św ia d k ó w  u 'c !ą ż  są  
sprzeczne.

Przyjaciele spodziew ają się zwykłej 
deportacji i przypuszczają, że obw i­
nienie służyć ma za p retekst jedynie 
Atoli nadzieja ta  w krótce się załam uje: 
„fryzuje" się wszystkie zeznania św iad­
ków , g ra  się najbardziej p rzejrzyste i 
najw strętniejsze kom edje a w  końcu o-

g h s z a  się Saćaa| 1 Y ąnzettiego w inny - 
im: i skazuje' się jdh na śm ierć!

A hni w łoskie nje m ają znaczenia, 
ważno są. jedynie stuprocentow e. Ko­
m itet angażuje najdroższych i ‘najw y­
bitniejszych obrońców , lecz wszystko 
odbiia się od sędziego Thayera, próź- 
n g o , niesumiennego, am bnnegó indy­
widuum. jedynie pienjądze miałyby' zna 
czenie aż do ostatniej chwilj, naw et 
wobec sadu, ale oni nie posiadają du­
żo, a zresztą V anzetti protestuje p rze ­
ciw temu. ‘

M uszą pójść na fotel elektryczny.
Vanzietti siedzi w  wjęzieryu w  Char- 

ksfow n, Sacco w  Dedham —  bez p ra ­
cy, naw pół obłąkany, podczas gdy tam ­
ten zatrudniony jest przynajmniej w 
w arsztacie krawieckim.

Bełhy wyszła zam ąż za  socjalistycz­
nego dziennikarza, który razem  z nią 
w szystkie swe siły poświęca procesow i. 
Także Kurnelja porusza w szys'ko , aby 
zainteresow ać w yższe klasy tą  spraw ą, 
po części jej się to  naw et udaje, —  
ale w szystko nadarem ne.

Zeznania histerycznych prostytutek, 
karanych już oszustów , idjotów i nie- 
pcc/yiahiych fantastów  oraz ofiar p-zez 
policję przekupionych m ają w iększą vva

gę od każdego aow odu  niewinności ze 
strony Komitetu obrony.

Dzień 29 maja, na dw anaście diii 
przed g tów ną rozp~awą Sacca i Yari- 
zettiego, to wielki dzjeń, w którym  
ekshum ow ane w e Fiancji zwłoki po­
ległych tam junaków  m ają być pocho­
w ane w ziemi ojczystej.

M owy, mowy, mowy i sz tan d ary ; 
mundury i muzyki! W szystkiem u w ie­
rzą  ludzie, patrjoci a nie zapom inają 
też  o nieprzyjacielu domowym, o czer- 
wonycli, którzy nie. chcą kochać Ame­
ryki i uznaw ać jej ideałów .

*

\  anzetii zabiera sam głos na rozp-ai- 
wie, mówi poryw ająco, ale nie za sobą. 
Prokurato- państw a staw ia mu 1700 
pytań, jemu uw ięzionem u zwierzęciu, 
na śm i.rć  zm altretow anem u. Zeznania 
św iadków  obejm ują 35.000 stron p i­
sanych na m asozynie.

I któżby śm iał wobec tego pow ie- 
wiedzieć, że procek nie jfest prow adzony 
sum iennie?

Tym czes.m  spada cały deszcz podań, 
Lcz w szystkie załatw ia stę oom ow nie. 
Siedmiu starców  —  przeciętnie po 70 
lat w irku  liczących, sądzi...

#
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spoko jn ie  bez z a p o c e n ia  p o rządku  ' 
Zaznaczyć dalej należy, fee m a t S S  
T a rn o w s k i*  G ó r zw olnfl

E ± " Smk?  ■ o p i T  „a
sa f | r  ,dająC nad to  Ł ezplat- 

d - • P omu Ludow ego.
Kowmież m agist. w  Pszczynie zw oi-

S Ł Ą S S ? ? 1 011 " * ■ * « *  »■
, „ W. K ro ie w sk itj H ucie zniżono j

n ionei s a n  f “ " ,  ° l “ £ el n ie  * / ! * » -  
i 6 z l  o p ła t s te m p lo w y * . ° Hnlow el

SĄD NAD B. MINISTREM CZECriDWi 
CZEM.

W ARSZAW A 2. maja (A. W.) —

ir f ^ m l? riieni“ il1 p0 Jar‘Ci * ż ł t e p r » * i o  
- macy nalefeiy zazn aczy ;, że śledztw o 

• ministra p. Czechowicza nw się ku
min°° r* 0cłb^ °  siĘ rówkiież badania p. 
m  i k z a  podczas k tó rego  w e -

,  3sit;arżtjicici2 z ramienia sejmu pp.:
1 erm an i W yrzykow ski. Po zam knie- 

siedztw a  T rybuna) S ianu w yznaczy sę- 
re f t,e tlta  oraz term in ro zp raw a , 

w cześniej ^d n ak  * *  ,w czerw cu rb .

„ S M iw e  WSZYSTKIM Y A N K E saM r

S3M £ r i & T S 5
nalej ących di Sy ldykatów czerwonych zor­
ganizowało burzliwą manifestację N ie k l  
n *  z mr itestantóv, wijdt ali o W u - .  
.,Sm,erc wszystkim Yanl.es im“ p ^ L  
mucy straży opnij we, udaln 
szyć manifestantów rozpró-

— _______  ' M

s z a ^  M a k o ^ S n ^ t ’ ^ a ^ / J ł a - ~  
Wói a dokonam w  r z ^ S v^ Wcfcliar^ -
d u , Nie ^  ou wcale zettiego Ale k id ż  0dcca 1 '  an- 
chistów ? p z, ™ f  * ?  "na <H<* anar- 
•idsrni... iWS4,SCy Bą ° '
nre m aiq 3  J S  ? ! ie 2 
między. tym n, w  ?  “ b ‘idfil różnicę
'  ̂ anzettim m zbdi2im a Sacco 

wyksztaic. - a, p o z o s ta w i’ ^  Dez

w« S ^ s ^
™żąoy uśmiech Pow jadzi lekcewa-

r<Jóić z ?iir^aS‘ C2prwoni> w olno nam 
A resztow an i?  f  " T 1 P °dob* 
K orndja, Bethu ? °  Cje' .

rączko wy b io rą  udŁ ,e) o k o n e k  go - 
mit, tu t o m , ,  j "  T  * u e „  h o - 

W yczerpane już j ^ t  , t a tmiproz,1° ! 
'Pióniężne, w ydany -ostatni Z* £ °

S T  3llbi '  ~  " a d ™

N aw et w spółw ięźniow ie p rotestuia 
• youśccie ich, wypuśćcie icb“ !

1-szej k lasy  19-toj Państw ow ej Loterji K lasow ej poleca 
najw iększa  i n a jszczę llw sza  Kolektura w kraju

„ N A D Z IE JA "  Lwów, Sykstuska I. 6.
Co d r u g i  l o s  w y g r y w a !

Główna wygrana 750.000 Z ł .
P o n a d  to w y g r a n e :

1 na 400.000 Z ło tych  2 po 40.000 złotych
1 na 350 000 „ 2 po 35.000 „
1 na 150.000 „ 6 po 25 000 „
1 na 1Ó0.000 * 10 po 20.000 „
2 po 80.000 „ 22 po 15.000
4 po 75.000 „ 50 po 10.000 „
2 po 60.000 „ 98 po 5.000 „
5 po 50.000 „

ponadto wielka ilcść wygranych poniżej 6.000 Złotych na ogólną sum ę przeszło

2 8  m i I j o n ó w Złotych.
C ią g n ie n ie  J u ż  2 3  i 2 4  m a j a  b.  r.

C e n y  l o s ó w :  1/4 -  * | ,  1 0 .  1/2 -  z l .  2 0 ,  1/1 -  z ł .  4 0 .
Na zamówienia wysyłamy losy odwrotną pocztą, załączając bjankiet P. K, 0 . 

na przesyłkę należytośti po odbiorze oryginalnym  losów.
Naszej Kolekturze sprzyja stale nadzwyczajne szczęście!

W tem miej scu wyciąć i w ypełnione nadesłać !
KARTA ZAMÓWIEŃ. Lud!

Do »Nadzieji«, Lwów, Sykstuska 1. 6.
Proszę o nadesłani ■ następujących losów Państwowej Loteiji Klasowej :

  ćwiartek po Zł. 10’—
................. .w P  połówek ,, „ 20 —
   całych „ „ 40'—

Należytosc Zł.   w yrównam  natychm iast pt otrzymaniu oryginalnych
losów, blankietem  P. K. 0 ,  dołączonym przez Firm ę do losów.

Im ię i nazwisko ............... .......................................................................................................
Dokładny adres ......................................- ........................... ....................................................

I B

P ierw szego lipca sprow adza się ich 
obu do celi śmierci, potem prezydent 
uzycza im p au zy : wolno im wrócić do 
cel więziennych F. sierpnja znowu 
eskortuje się ich do celi śmierci i p o ­
now na łaska znow u pozw ala  na od­
transportow anie ich do więzjenia.

Saóco odbyw a głodów kę. Y anzetti 
zrezygnow ał z w szelkiego oporu, pi­
sze listy, pioez^e(Ą śtudjuje.

M ndeiros w ciąż jest z n im , nie u 
w ierzono mu, ale i on jest na śmierć 
skazany.

S iostra Y anzettiego przybyw a z 
W łoch, onieśmielona, drobna kobiecina. 
Sacca odw iedza w  celi żona  z synkiem.

i * ! H  i ■' -
Demonstracje w  m iastach i po 

wsiach. Masy wojska, strzegące bez­
pieczeństw a, państw o Jest bowiem za ­
grożone. O statni ratunek: st-ejk ge­
neralny —  nie da się przep ow adzie

Fuller m ó w i: „M ożemy spać spo­
kojnie w  państw ie ;które ma karę 
śmierci".

22. sierpnia 1927. W ojsko, k a ra ­
biny m aszynow e, działa, reflektory.

Sacfco i Y anzetti z uśmiechem od p ia- 
w iają pom oc duchow ną M adeiros

pierwszy zasiada na fotelu elektrycz­
nym.

Potem Sacco, 'który gdy go się przy­
w iązuje rzemieniem, w oła: ,,Y ivat
1‘an a rch ia ! 1“

Po nim V anzetti siada radośnie, 
triumfująco Ubogi robocia z w łoski 
JeSt zadow olony.

! * I  ■ 1 M  1 i
„W racać do tnormalnych sp~aw !‘ 

w ołają dzienniki. Z grzytając zębam i 
pięści ściskamy w  kieszeniach.

Sinclair podnosi g łos sw ój za Sacco 
i \  anzettim , jak podniósł ,go Paw eł 
z t  „Pandm, iżby przez wieki pam ięć 
ich przetrw ała". -

„Pam iętajcie o 22. sierpnia, gdy u- 
k rż t| iow ano S praw ied liw ość!“

„Pow iadam  wam, w ystrzegajcie się 
tw orzen ia  m ęczenników ! To zbrodnia 
k tó ra  najbardziej jest niep“zebaczainą, 
a której niczem nie zmażecie" naoisał 
najmędrszy Francuz ab  Fullera. Ale 
,czcmze jest dla Fullera , agenta au to­
m obilow ego, taki Anatol France!?

*

Ks’ążka U. SinclaTa „Boston" jest 
do nabycia w  Księgarni Ludowej, ul 
Szajnochy 1. 2. —  Cena 5 zł.
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A P O L L O  U RO CZYSTA . P R EM IER A  1
Filmu stancw >ceao chlubę Dolsk. kinem alosr. 1 A P O L L O fe-

PONAD Ś N I E G
STEFA N A  ŻERO M SKIEG O

W głównych ro lach : Stanisława Wyjock? Mieczysław Cybulski, Zofia Koreywo, Stefan Jaracz

„Dom D ziecka Robotniczego" w  Helenowie. —  W śród  dzieci siedzą:
sen. tow. Lim anow ski

N iem a pod  słońcem  n ieszczęśliw ­
szego stw orzen ia ,. niż pozbaw ione o- 
p iek i dziecko robo tn icze. N ędzne, c ia ­
sne, c iem ne, i b rudne  m ieszkania , 
liche odżyw ian ie  się, b ru ta ln a  p rz e ­
m oc starszych , najczęściej rozgoryczo­
nych i rozdrażn ionych  n ied o sta tk iem  
— o to  p iek ie lny  za is te  o b raz  egzy­
sten c ji kroci ty s ię c y  dzieci ludzi 
pracy.

W obec tego , iż p ań s tw o  i sp o łe ­
czeństw o  nic p raw ie  n ie  rob i w  k ie­
runku  u su n ięc ia  n iedo li dziecka ro ­
botniczego. o b u d z iła  się  w śró d  zor­
gan izow anych  socjalistycznych  ro b o t­
n ików  m yśl o op iece nad  s iero tam i 
i dziećm i p ro le ta r ja tu . Z aczątk i te j 
p racy  są  już  w idoczne i w  Polsce.

pos. tow. A rciszew ski.

W  kilku  m iejscow ościach  w  K o n g re­
sów ce za łożone zo s ta ły  dom y dziec­
ka robo tn iczego . P o w s ta ją  szkółki, in ­
te rn a ty , ro sn ą  przy pom ocy K as cho­
rych ko lo n je  w akacy jne  ju ż  d la  ty ­
sięcy dzieci, d o tą d  pozbaw ionych  
chleba, słońca , p o w ie trza  i sw obody .

I na naszym  te re n ie  należy  w szcząć 
p racę w tym  kierunku . Z b liża  się  la to  
m usim v w ięc pam iętać  o zo rg an izo ­
w an iu  ko lon ji d la  dzieci robotniczych. 
C o w ięcej. N aszą  am bicją  pow inno 
być zo rgan izow an ie  s ta łeg o  ośrodka 
dziecka robo t., w  k tó rym  znalaz łyby  
m iejsce dzieci, p o trzeb u jące  op iek i i 
w ychow ania  w  now ym  duenu, w  d u ­
chu socjalistycznym .

-HO—

Szyhany za  „hnufrrewnlu- 
Eyin*jść“.

M O SK W A , 2. m aja. (A W j) . , .R p s '‘ 
donosi, że p rasa  sow iecka rozpoczęła  
g w a łto w n ą  kam pan ję  p rzeciw ko  s ły n ­
nem u T ea tro w i A rtystycznem u i d y ­
rek to ro w i te g o  te a tru  S tanisław sK ie-

m u pod  zarzu tem  dz ia ła lnośc i k o n tr­
rew o lucy jne j. K o n trrew o lucy jność  ta  
p rze jaw ić  się m ia ła  w  udziale  k ilku  
a rty s tó w  w  chórach cerkiew nych nie- 
należem u do p a rtji kom un, i Uszko­
dzeniu  p o rtre tó w  M ark a , Lenina i 
S ta lina , k tó re  były  w yw ieszone w  ku­
luarach  tea tru .

Na marginesie.

t e j a  i  dnin 1. m i
E kspozytura sanacji, BBS. urządziła 

też  w e Lw ow ie „obchód" m ajow y. —  
W edle ścisłych informacji zebrano w 
Izbie Rękodzielniczej 60 o s ó b ; najbliżsi 
znajomi i koledzy1 zaw oaow i pp. Sm u­
likowskich. Po wygłoszeniu „rewolucyj­
nych" m ów , udało się to  tow arzystw o 
pod ratusz, po przyouiecane im m anda­
ty' do rady przybocznej.

Poniew aż brakło m anifestantów , robi 
się nastroje' w  prasie. Sanacyjny „D zień 
nik Lw ow ski" uw ażał za swój obow ią­
zek poprzeć Dratnie ausze kłam stw em  o 
700 bebesowcach w e Lw ow ie, do prasy 
w arszaw skiej cyfra ta  z pew nością wy­
rośnie na 7.000. Ale Lw ów  robotniczy 
nic da się tan. ła tw o skorum pow ać

„Kurjerek" k-HKowsui nie w yszedł 1. 
m eja, bo drukarze święcili jak -okrocz- 
nie sw oje św ięto pracy. Dotknięty tern 
do zyw pgo „Kurjerek" info 'mujć Iswoich 
czytelników^ kłamiąc jak najęty, że tyl­
ko w  M ałopulsc? drukarze nie pracują 
w  dniu 1. maja, panuje tu bowiem „fa­
natyczna odm iana socjalizmu", tj. „so ­
cjalizmu wiedeńskiego" (?j.

./Austrcm arksizm  —  tw ierdzi „uczo­
ny" z  „Kurjerka ‘ —  aop-ow adził do 
ruiny gospodarczej Austrji i p rzez so ­
cjalistów  innych k ra jów  i n a ro d ó w -u - 
w aźany j .s t  za eksperym ent całkowicie 
likudały".

Biedny pism ak kurjerkow y nie w ie 
widać, i i  gd'yby nie „eksperym ent" so­
cjalistyczny, 'W iedeń, olbrzym ia stolica 
m alutkiego ■ państew ka nie byłby dziś 
miastem postępu, najbardziej w zo-o- 
wem siedliskiem najpiękniejszych u rzą­
dzeń społecznych i technicznych i źe 
w łaśnie rządy „antim arksistów " pog ą- 
żają cały kraj w  coraz w iększą nędzę.

Ale co to  „K urjerkow i" szkodzi tak 
łgać?  . .

Znow u „Czas" krakow ski -ęce łamie 
w  rozpaczy, źe „u tra ta  dn ia  roboczego 
jest dla robotn ików  i dla życia gospo­
darczego k iaju  pow ażnym  ubytkiem".

Co do straty  robotników , to niech sU 
„Czas ' o 'kieszeń robotnika nie troszczy 
co się zaś tyczy stra t dla życia gosno- 
darcz :go, to  w arto napiętnow ać obłudć 
p s m  reakcyjno- sanacyjnych, bez-obo  
cie w szak i tak się zw iększa, przemysł 
ogranicza produkcje, ogranicza dhi ro­
bocze, w yrzuca na bruk jsetki i ty s ią c ' 
robotników , a tu —  jeden dzień święta 
pracy mieiby w yw ołać głębokie1 szczer­
by w  życiu gospodarczem  kraju.

W idać potężne manifestacje robotn i' 
cze takie zrobiły wrażenie, że w-ogon1 
krew  na m ózgi uderzyła.
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P r z e b ie g  ś w i ę t a  1- s z o  m a iD w e p o
w Warszawie.

-ZGD BO fcK lEM  „SKRY“.

s v u,:
S S
g i SS Ł t r ;
dr S ' 0ra; tt£ v  : < * * * < > ,»  łaabd 

V v S ^ lnSKd: Tylick' 1 S lósaiiki. 
i ™ wctf 'J2asadniali rezolucje
oraz ^ ^ d z y n a ro d ó w k i oraz CKW. 
kraju f ° n  dzow ab sytuację polityczną 

p  . P°tozęniG klasy robotniczej
n r 7r i™-0’ *2 w  program ie >'nie był

_ n2‘any Pochód, na liczne żądan ia
r i n j - w  .uform ow ał się pochód, któ 
śni ,n ^ łZlVGku or5tits tr  i śpjewie p ie -

£  < * * > ■  
s >ósarskieqo P o m ó w ie n iu  tow . 
m łodzież T U r ^ ^ 0 Q̂ s P*ew aniu p rzez 
c^jch , rozw  r,. ałS™ JU Piesm -obotn ł-

N O W E B R óD N O .
Z n -w eg c  Bródna, Pelcow izm t i An

S  -111 ;-sz?
ccifek  , 0"  s t  ' 1 ^ 1 -  “ "^ S fe ta r  - -  
W tm iio v .s k , J t t  * ? * » • tow.

okla-

ki odczytał" rev^f ,C|ni to w ' Ś* Zawadzi 
Srumkiemi dłu Przyjętą
skami. rliemL]knącetrn

t o S S m t t * ! '  " - W * *  .0 -

« z y  W W O U K C E M N IA T O W SR IE . 
GO.' 1

^grcm adżenie  r ip n i ic ^ ^  
wiaaukcie P o n i a t L l  °  3,0vve p "zi> 
Pl^ca, należy?™ l ó ^  Ó° ’ ,ia Wie,kirn

Powiśle, & ódrnieśd« wa*>»><=, m o t e s r r i  d * 110

praniem  p 1(ktrouTii ode-
Tnrv'i-i.i t tm v .: por f l ? J a f ’ przG 
s^ zy n sk e . Sieradzki n,[ ZfWskl: W o " 
ski l  ad ,n g  ilamczar, Jabłoń- 
dalej tow . h utkiewicz (senjor), 
soeki, tow . \.V,'ubm‘!pr ViCZ- to w ‘ W «" 

Mówcy podkreślili ••t° W’ K urov'ski. 
cym 1. Maj 2S  ’z w Toku b ieżą-
w a.czącą o d a n 0 racie ^ robotniczą 
zdobyczy socialnych Rin°  Tacbowanie 
'va’czy przeciw s a n a c . , ^ ! ,  ™b ' !nicza 
ziT.iany konstytucji w nah .,., P roJGktowi 
pniu szkodliwemu dla R a ń ^ a T k h S j

robotniczej. Z a  czasów  rządów  Sanacyj­
nych rośnie bezrobocie i pęd za  proleta­
riatu. i

M anifestow ano też przeciw  zbroje­
niom i za pokojem ipo wszech nym.

Przyjęto jednomyślnie rezolucję 1-ma- 
jow ą CKW. PPS.

Odśpiew aniem  „Czerwonego S ztan­
daru" i „M iędzynarodów ki", zakończo­
no imponujące zgrom adzenie.

Podkreślić należy liczny udział w 
zgrom adzeniach tram w ajarzy ze wszyst 
kich stacji, foltmz i w arsztatów .

(w* , - 1
Popom aniu  oabyły się uroczyste aka- 

demje przy1 tłumnym udziale uczestni­
ków ,

lak BBS „oiieliDdzlta“  1 mała 
w  Warszawie.

W /\R S Z A W T , 2. m aja. (tol. wł.). 
Grupa p. Jaw oiow skiego, k tó ra  nie­
w iadom o czemu jeszcze u w aża za  po ­
trzebne św iętow ać 1. maja, obsadziła 
wczoraj plac Teatralny, pom iędzy R atu­
szem i Operą, gdzie jeszcze rządzą pp. 
Jaw orow ski i S -ka. Poniew aż „Rząd 
milczy", więc i Ibebesowcy nje mieli me 
robotnikom  do pow iedzenia w  dniu 1. 
m aja. Ruszyli więc pochodem, liczącym 
najwyżej 3.000 osób przez Krakowskie 
Przedmieście do sw ojego O kaeru. Po 
drodże w znoszono o k rzy k i: „Niech żyje 
M arszałek Piłsudski", a orkiestry rżnęły 
„P ierw szą  Brygadę" jak się patrzy. Raz 
jeden padł okrzyk „precz z Tozbijacza- 
mi rucnu robotniczego", rzucony przez

jakiegoś dowcipnego robotnika, ale o- 
krzyk ten jakoś przebczm idł bez echa.

P . S . „P izedśw it" podaje, że w  o b ­
chodzie BBS brało uaziai 35.000 ludzi. 
D odał tylko jedno zero. M ała pomyłka.

WsranfaiP manifestacja 
w Ło d zi.

Ł o D ż , 2. jnaja. (tel. wł.). Już o 
godz. 9-tej rano na W odnym  Rynku, 
wyznaczonym  jako punk t zbornyi par- 
tyj socjalistycznych i klasowych zw ;ą- 
zków  zaw odow ych poczęły się grom a­
dzie dzieln ce partyjne o raz poszczegól­
ne zw iązki ze sztandaram i i t-anspa- 
rentam i.

O godz. 10 30 w yruszył pochód, k tó ­
ry przeszedł ulicami P iotrkow ską i 
K onstantynow ską do grobu poległych 
w  1905 r. bojow ników  o wolność, —  
g az ie  odbyło się zgrom adzenie manife­
stacyjne. Przem aw iali: tow . wiceprezy­
dent W ielmski, poseł tow . Kowalski, 
senator tow , Danielewicz, o raz przed­
stawiciele „B undu" i Niemieckiej S o­
cjalistycznej Partji Pr. o raz P .-S jonu

W  pochodzie p ad y j socjalistycznych 
brało Judział około 70.000 ludzi. Nigdu 

dotąd Łódź nie oglądała tak potężnej1, 
olbrzymiej i wspaniałej manifestacji ;p\o 
letarjatu.

300 areszfowanysh komuni­
stom w Ło d zi.

W  Łodzi zebrali się 'komuniści n ą  
Zielonym Rynku, gdzie przem aw iał do 
nich poseł P. Rosiak. Gdy poseł Rosiak 
w ezw ał zgrom adzonych do pochodu 
p rzed  Iwięzienie, policja piicjsza, i konna 

otoczyła wiecujących. D oszło do walki 
kom unistów  z policją, w  wyniku —  
siedemdziesięciu Kilku rannyen i około 
300 ar sztow anych.

Co poaaje Ajencja . Jsch.
L W Ó W , 2. m aja. (A W j). W czoraj 

sze obchody 1-szom ajow e na p ro w in ­
cji ( w  obręcie  W ojew . L w ow skiego) 
oby ły  się w  zupełnym  sp oko ju  i po ­
rządku . I tak  w  D rohobyczu  odb y ł 
się wiec, na k tórym  przem aw ia ł pos. 
Ż u ław sk i. P o  w iecu u fo rm o w an o  po­
chód.

W  B orysław iu  u rz ą d z ił w  p o ran ­
nych godzinach  w iec po s. C ham  (z 
S e lro b u ) zo sta ł jed n ak  przez ro b o tn i­
ków  bo rysław sk ich  do tk liw ie  p o b ity  
i sch ro n ił się  do D rohobycza.

W  P rzem yślu  pochod P P S .-C K W . 
p ro w ad z ił p o s . L ieberm ann, k tó ry  
p rzem aw ia ł na rynku i w  D om u R o­
botniczym . ,

M an ifestacy jne  p ochody  o d b y ły  się 
w Ja ro s ław iu , R zeszow ie, S anoku, 
Sam borze. P ozatem  m an ifestac je  o d ­
by ły  się w  Ż ółkw i i R aw ie R uskiej.

N aogó ł należy  po d k reślić , że n a ­
s tró j m as robotniczych biorących1 u- 
dział w  m anifestac jach  b v ł spok o jn y  
i pow ażny . K om uniści w szędzie  oka­

zali się  rozbici i bardzo  s łab i. N i­
gd z ie  nie zauw ażono  (z! ich s tro n y  
jak ie jś  p lan o w ej akcji, p ra w d o n o d o - 
bn ie  dzięki ternu, że w  o s ta tn ic h  
dniach p o lic ja  p rz e p ro w a d z iła  a re sz to ­
w an ia  w śró d  kom unistycznych  kó ł k ie ł 
row m czych.

Na te re n ie  w o jew ó d z tw a  S ta n is ła ­
w ow sk iego  i T a rn o p o lsk ieg o  obchód  
p ie rw szo m ajo w y  p rzeszed ł w  zhpeł- 
nym  spoko ju  i po rządku .

Starcia w Wilnie.
*  IRNO, 2. m aja . (Ą jyit). S to su n ­

kow o n a jb u rz liw ie j m in ą ł dzień  1. 
m aja  w W iln ie , gd z ie  d o sz ło  do  p o ­
w ażnych  s ta rć  N a ul. W ileń sk ie j p o ­
chód  kom unistyczny  zaa tak o w ał p o d ­
kom isarza P o l P ań stw . Szw aykow - 
sk iego , k tó reg o  ciężko p o tu rb o w an o . 
R annego  odw ieziono  do szp ita la . — 
P odczas s ta rc ia  z kom unistam i rany  
o u n irś li  rów n ież  3 w yw iadow cy  P o l. 
P ań stw o w e j, k tórych  odw ieziono  do 
szp ita la .
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Święto 1-go Maja we Lwowie*
Potężna manifestacja lwowskiego proletarjatUc

C harakterystyczny  wygląd 
■niasta.

Ja'k dotychczas, tak i obecnie, lw ow ­
ski św .a t robotniczy jnan^festował przy­
w iązani a sw oje do sztandarów  socjali­
stycznych, i haseł 1-szo fnajowych, po­
tężn ą  manifestacją.

Już wczesnym rankiem, to jest o 
godzinie 6-tej rano, muzyki ,zw iązków  
zaw odow ych, odegrały pobudki. N a­
strój św iąteczny udzielił sję całemu 
m iastu. Ruch . uliczny kołowy osłabł 
znacznie, potężniał natom iast z godziny 
na godzinę ruch osob. Tram w aje s ta ­
nęły, umilkł hałaśliwy zgrzyt ich kół. 
zamilkły dzwonki, miasto przynrałó 
charakterystyczny wygląd.

Praca stanęła w  całsm mieście.

DeszczyK majowy w nocy' i nad ra  
nem oczyścił miasto z kurzu, a słonce 
nasyciło imasto złocistenij promieniami.

Dzień był przepiękny.
Na ulicacn m iasta młodzież robotn i­

cza jak rów nież ptarsi towa/rzysze, 
zbielali ochoczo datki na ośw iatę  ro­
botniczą, ozdabiając znaczkami liczne 
rzepze zdążające ze wszystkich stron  na 
plac Gosiewskiego. W  międzyczasie 
karna milicja porządkow a P. p . S. u- 
tizym yw ała porządek na wspomnianym 
placu, zapc biegająr wszelkim poczyna­
niom, nieodpowiedzialnych grupek re- 
zerw uiąc miejsce koło trybuny, d u m a ­
jących niebaw em  nadejść organizacji (ro­
botniczych. i

Na placu Gosiewskiego.
Od godz. 10-tej zaczął zapełniać 

się plac Gosiewskiego nadciągającemi 
z m iasta pochodam i zorganizow anych 
robotników , którzy zaim owali w yzna­
czone im poprzednio miejsca. W  prze­
ciągu pół godziny plac i wyloty przy­
ległych ulic wypełniły się po brzegu 
Gdy na trybunie udekorow anej czer- 
w onem i sztandaram i zjaw ił sję (tow. 
Żelaszkiewicz, m uzyka Elektrykarzy za­
g ra ła  „Czerwony S ztandar". Odkryły 
się głow y, dźwięki hymnu robotnicze­
go p idnosiły serca zgrom adzonych. N a­
stępnie zespolony ch ó i. kolejarzy, c wi­
karzy i C h ó r robotniczy —  odśpiew ał 
„M ursyljankę", poczem z a p ad  uiuczy- 
ste zgrom adzenie to w. żc*kszkiew cz.

Mów ca przyw ita ł serdecznie zgrom a­
dzonych w  imieniu miejscowej o rgan i­
zacji P. P. S —  podnosząc, że rekla­
m ow ane rozbicie partji. w  żadnej m ie­
rze nie przyczyniło się do um niejsze­
nia demonstracji m ajowej. Zł ożywszy 
hołd zmarłym tow arzyszom  pośw ięcił 
p a rę gorących słów  śp. inż. £. Libań­
skiem u; zaproponow ał prezydjum w 
następującym  składzie: tow . żejasżkie-

wicz, Szczytak, Hoflman, Ta „a rek Zg-o 
madzem przyjęli' propozycję jednogło­
śnie —  N a s tę p n ie  przewodniczący 
tow . Zetószkiewicz udzielit głosu tow. 
posłowi H ausnerow i.

Przem ówienia.
Przew itany burzliwym i oklaskami 

tow . poseł hausuey podniósł og om- 
ne znaczenie tej jmaKiifcsłaioji, w łaśaic 
tej w  r. 1929. Caiy św ia t polityczny 
Europy, a także św ia t polityczny Pol­
ski, zw róci sw oją uw agę.

Żyjrimy bow iem  w  czasie, w którym 
usiłuje się narzucić nowy Ustrój P ań­
stw a, jakże daleki od haseł w ypisa­
nych -na sztandarach  tych, (którzy w  cią­
gu dziesiątek lat za  Niepodległość P ań­
stw a i w olność narodu ginęli. W alka 
o Republikę dem okratyczną luoow ą riie 
ustała, a dzisiejsza potężna m anifesta­
cja, jest jej żywym i gło nym w y­
razem-

D latego wdzięcznym  W am jestem, 
za W aszą  postaw ę, za  pow agę, za  ten 
nastrój uroczysty, w  imieniu w szyst­
kich myślących ludzi w  Polsce, którzy 
napew no łączą z nam i najgorętsze ży ­
czenia, by ustrój Polski oprzeć na p ra ­
wie1 tych, którzy pracują i bronią.

M ów ca zakończył sw e p rzem ów ie­
nie okrzykiem  na cześć Klasy robotni­
czej m Lw ow a.

Z  kolefi przywitany grotnkiemi o- 
klaskam i po ukraińsku przem ów ił tow . 
Mikołaj HankiewTcz,

Na w stępió m ów ca zaznaczył, źe 
republika i dem okracja znajdują się w 
niebezpieczeństw ie. Grozi nam widmo 
wojny. Oczy w szystkich, pragnących 
pokoju i lepszego jutra skierow ane są  
na nas Zwyciężymy, bo przyszłość do 
nas należy. Upadły trony1, ale Czer­
wony sz tandar trw a dalej i zwycięża. 
Miną zamachy faszyzmu, ale zostanie 
klasa robotnicza. Niech żyje bra ter­
stw o lu d ó w !

Następnie imieniem Zw . Zaw . prze­
m ów ił tow . Laskowski, zaznaczając, że 
w  całej Europie kapitał się w zm aga, by 
zapanow ać nad klasą robotniczą P o ­
mimo, iż narody zn io s ły  szereg tronów , 
pow stałe jednak republiki nie są  takie, 
jakie1 są  ideałem proletarjatu. W alczyć 
przeto będziemyi do upadłego 'O zrea­
lizowanie ideałów Socjalizmu.

Im bardziej zw arte  będą nasze sze­
regi, tern szybciej nastąpi nasze zwy­
cięstwo. D latego oczyszczać należy na­
sze organizacje od niepewnych jedno­
stek i karierow iczów . Naieży m łodzież 
w ychow ać w  religji socjalizmu, aby po 
w siali następcy, dzielni bojowcy o lep­
szą przyszłość proletairi^t'1- Z wiązie Z a­
w odow e winne w ytężyć siły1 w  tym k ie ­
runku

Tow . M ar.a DiObutowa przem ów ^ 
imieniem Organizacji Kobjet.

Akadem ik, tow . Fote, m ówił 
delegat Z w iązku  M łodzieży SocfH' 
stycznej, zaznaczając, że toczy się W®!' 
ka o zaoszpkczen ie  przed bezrobocia"1 
ndodocianych, o umożliwienie bezpła*' 
ncj nauki dla dzieci robotników ' i zW<J 
cięstw o wszystkich postu latów  socj3' 
listy cznych.

W  końcu tow . Ermich, odczytał r  
zolucję, k tó ra  podana oyła w  nasz!)"1 
dzienniku w jednym z ostatnich N1' 
m erów.

Uchwalono ją jedn o m y śln i’ Po 
śp.ew aniu Hymnu roDotniczcgo i 
degraniu go przez o-kiestrę, pocZ*» 
form ować się olbizym i pochód.

Olbrzymi pochód.
Dziarskie szeregi szły zdaw ało  

bez końca. Łopotały sztandary, pa  tal>fl 
cach zaś widniały hasła  bojow e PP-j,

W edle ustalonego porządku jech^j 
na cztle  pochodu cykliści, potem  'kroć'1' 
oddział Czerwonego Harcerza, oddk"1 
milicji, Fgzckutyw a Partyjna, TUR, P", 
da Z w iązków  Zaw odow ych N a s tę p y  
sz ły  s z e re g i c z ło n k ó w  ró żn y ch  Z u 'lfl^ 
kow  Zaw odow ych za cikicjstram i: koK 
jarzy, gazow ników , brow ąruików , ni"' 
rarzy, pracow ników  mięsnych, g a rb a r^  
i elektrykarzy. Olbrzymi ten pochń 
przeszedł pryncypamemi ulicami, buaZ"" 
podziw  w  tłumach zgrom adzonej Pw 
bhczności po uhcach m ;asta.

W  końcu należy podnieść wyŁa1''’ 
n itą  w prost spraw ność milicji roboh" 
czej, k tó ra  przez sum ienne ;sp e h 'eI" 
swych obow iązków , przyczyniła się 
uśw ietnienia pow agi zgrom adzenia. ^

Jako p rzyk 'ad  ;j-ej spraw ności p o s ła " ' 
m oże fakt opróżnienia placu p rzez *L>" 
1rem w  przeciągu kilku minut, która 
spraw ność w praw iła  naw et w zdun1'  ̂
nie stojącego obok silnego oddz.am  "J 
licji.

Przed Teatrem .
O godzinie1 12-tej niezliczone K ij. 

zapełniły caiy plac: przed T eatrem  
kim. W  półkolu ustaw iły się sztarw ^; 
z o rk k sirą  pracow ników  elektrowni P 
środku. Tu po  odśpiew aniu i odegf"'^. 
Hymnu robotniczego przem ów ił 
dr. H erschtaf: „Tradycją L w ow a fes* 
1-szy M aja jest p o tężną  manife: 
klasy pracującej. D zisiejsze zebran i; -e 
gromem przew yższa jednak poprzed ' 
Nie pomogły zakusy kom unistów, 
know ania grupki Karferowiczów fr 1C, 
cyjnych. Klasa robotnicza odrzucili' 
w ę od zdrow ego ziarna. Zostali P 1 
nas najtężsi działacze t to w .: LirrU1'11'3 
ski, D aszyński i wjelu innycli. P °  "
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M ^  żnłn^91116 * Tuzba zam achu stanu.
f o w i k * '  ,ZS «  zraożc ^

i chiji 1  /  1 ztrw onego  S ztanda u
s t o l i  ^ &botniczego zakończył proczy- 
or r ‘ to w - P °"fcł H ausner. Podniósł, źe 
ui'cn PrZ zeń na caicj szerokości

^ * £ E S B
t a S ?  p r ż y S l ^  ^ f ^ ą  .powi­
j ą  w o ^ c ł  i I S S S
^czn o sc  sw ą  z tein elementem! S  
myśli i pracuje w tem Wnoście. Dzisiej­
szych w ładców  tu nie ma i w ca le ,™  
widząc tu  n ie pragniem y -  a ie p ia c o . 
wac będziemy nad tem, iby w ładza zna­
lazła me w  rękacn tych, których wi~ 
hziec byśmy tu chcieli. M ówca dziękuje 
wszysikm , k toizy przyczynili się do u- 

iŁtmema dzisiejszego obchodu, —
miiirZ'CZ€̂ >̂ nŁ^c ' chórom , muzykom i 
na ' /photnjczej. Kończy okrzykiem 
na :zesć p p $

P ow i4 '  sztandary, poruszyły  dię m a- 
J zi s-tjtek tysięcy i z muzykami na

s * 5  s S z o n ?  ZwiąZ’kÓW- U r 0 C z y "

Cji że °w  u r n o ^ id id k o m  informa- 
i.olo 2.000 S  r ‘ ^ zięło udzial ° -  
m ase obecny *  w  p t S ’|

S Ł - M  Że najmniej k i'kan“ ^ °ysięcy oyło uczestników uroczystości

handlow e w  l i  t !  obok lzbU 
tysiące osób sz l0 l u S ^ '  Pozatcm
zająć m ie lce  obok te a lu  Sp,esznie'

stości mifcja0^ ? 1 2G W C2asie uroczy-

Pr“ ds,a; ! : ^ mw
w Toatrze'V , >!J 6 Si? przedstawienie

" h o n y i j s z o ^ k f l I r t u ^ Ł  T  W y p e ł '

sw iątęczny nastroi odczaw ai4c
-P a m a le  sw e rote S , 0W- . odegrali 

^ fc is tem i oklaskami. N agrodzono id l

P o d a ffm l
■ rv--

LiK RfllN SK fl s .  D . P .

, o k a l u  R a a 'H

przernaw/ali A- P anas-
i przedstawić ( i' H w  ? W HailK‘<-’w ic / 
P » t | i .  Z t b r a „ j‘ S r = 'n * '< ’. M M .  
odczytaną rezok jednomyślnie

OALEJ SJON

r t c a r  % * ■  °w iał d r L.twak. m ' PrZfcma'

Obecny na zebraniu delegat S taro ­
s tw a  Grodzkiego dr. P .o ń , rozw iązał 

to zebranie, poczem ODpcni rozeszli się 
w  spokoju. I

BUND
odbył zgrom adzenie na pl. ^Solskich. 
N astępnie zebrani przeszli w  pochodzie 
na pl. Marjadki i z. pow rotem  na ni. 
Słoneczną.

POALEJ SJON PRAWICA
obchodziła św ięto w swym lokatn przy 
ul. R utow skiegc 1. 23

KOMUNIŚCI
usiłowali rów nież odbyć zgrom adzenie 
na placu Gosiewskiego. Po godzinie 9 
rano zebrali się w liczbie pam set prze­

w ażnie w yrostków , poczem poseł W al- 
nićki, stanąw szy na skladanem  krześle, 
rozpoczął przem aw iać Niebawem je­
dnak przybył na miejsce oddział policji 
pod kierow nictw em  kom- Konarskiego, 
którzy rozprószyli zebranych. W  czasie 
wynikłego tumultu doznał złam ania rę­
ki M ozes G ronowitzer, kilku 'zaś innych 
poturbow ano i

ARESZTOWANIA.
W  czasie1 obchodu policja a resz tow a­

ła 6 osób. Między nimi Etel Fligeiman, 
Jana S taw arskiego i H erm ana Federa 
za ko lportaż bibuły komunistycznej i 
sprzedaż znaczków  „M opru", zaś Her­
m ana W asserm ana, Jonasa F ischera i 
Józefa W illina za ko lportaż  i w znosze­
nie okrzyków  antypaństw ow ych.

1. Maja na prowincji
CHODORÓW .

M uno olbrzymich represji św ięto 
Maja udało się w zupełności. Kapi­

taliści tutejsi i .ch obrońcy robili wszy­
stko, by nie: dopuścić do urządzenia u- 
roczyjstości. W yrazem panujących tu sto 
sunków  i metod walki kapitalistów  z 
roDotnikami jest fakt, źe zarządy cu­
krow ni „Chodorów " o*az firmy „T ar­
taki" zagroziły1, że1 każdy robotnik, za ­
trudniony w  tych prziedisębiorstwach, 
który- w eźm ie udział w  uroczystości 
1-m aiow tj pozbaw iony zostanie pracy.

Św ięto roóotnicze obw iesq ła  ludno­
ści Cbodorowa orkiest-a kolejowa, s to ­
ra  o godz. 6 rano przeciągnęła przez 
m iasto, grając „Pobudkę".

O goaz. 10-tej rano  w  ogrodzie miej­
skim  zebrali się robotnicy Rozpoczęło 
się  z g ro m a d z e n ie . Przew odniczył tow . 
W róbel, sekretarzow ał tow . B ieńkow ­
ski.

Zneczenie św ięta m ajow ego o raz  o- 
becną sytuację gospodarczą i politycz- j 
ną om ów ił tow . Kop-lewicz,

N astępnie przem ów ił tow . dr. Buni- 
kiewicz, który w ykazat istotne obJjcze 
obozu sanacyjnego.

W przem ów ieniu swem tow . dr. 3 u -  
nikiewicz przytoczył diarakte-iyśtyćzny 
fakt Oto przed kilku dniami w Chodo- 
row ie urządzili „zg-om adźem e" trzej 
posłow ie Be-Be z tego okręgu z pos. 
W ojtowiczem  na czele „Zgrom adzenie" 
to , na k tóre  przybyło 50 osób, u rządzo­
no za zaproszeniam i w  obaw ie przed 
robotnikam i. Gdy delegacja robotników  
zw róciła się do tych posłów  z p iośbą 
o zezw olenie na udział Kilku robotni­
ków  w  dyskusji, by przedstaw ić lokal­
ne bolączki klasy- pracującej —  posło­
w ie ci odmówili temu.

Po odczytaniu rezolucji przez tow . 
Bieńkowskiego, k tó ra  została jedno­
m yślnie przyjęta, uform ował się pochod 
z orkiestrą kolejow ą na czele.

Pocieszającym objawem  w pochodzie

byl liczny udział młodź.eżg robotniczej 
o raz kobiet. [

Pochód udał się na rynek, gdzie prze 
m ów ił tow . W róbel, który stwierdził 
w zrost szeregów  P. P. S. w Chodoro- 
wie. Tu pochód rozw iązał się.

Od rana na ulicach tow ar zysżkfi i to ­
w arzysze kw estow ali na TUR-a.

W ieczorem w  san „Sokoła" odbyła 
się akadepija, w  czasie której p ro u h -  
kow ał się Chór robotniczy. Następnie' 
zespół am atorski odegrał sztukę „Oni".

Po przedstaw ieniu odbyła się zaba­
wa, k tóra  przeciągnęła się do późnej 
nocy

, DOLINA.
Dzień -wczorajszy w  Dolinie s ta ł p-od 

zn ak i^n  1-go Maja. W szyscy robotni­
cy powslrzym ali się od p r a m  NasDój1 
panow ał w spaniały. W wiecu wzięły 
udział olbrzym ie tłumy Referował tow. 
R. Froehlich ze Lw ow a. Po wiecu odmył 
się imponujący pocnód. i

Szczegółow e spraw ozdanie  podamy 
jutro.

SAMBOR.
W  dniu św ięta robotniczego Urząd1 

tu . Komitet P. P. S  uroczysty porań  
w  sah  'kinowej

»' zapełnionej sali tow . Prędkiewj 
P0j anek i następnie ch 

TUR-a odśpiew ał „Czerwony Szta 
dar". ■ ( i

Tow . dr. Dręgiewicz w ygłosił efei 
o znaczeniu dnia 1. Maja, o dzisiejsi 
311 ui :ji politycznej m iędzynarodow ej 
w ofsee poczem orzem ów ił bard 
dobrze tow . ho rod inę-. Deklamacje w 
głosili. H clubiaków na i Żukoczyńs
- - członkow ie T. U. R.

Poranek zakończono przedstawienie 
« mow-em 0 działalności P . P. S. od 
1905, co w yw arło bardzo ko/zysti 
w rażanie na uczestnikaich.

Zw racała uw agę nieobecność i 
1,1 odzie lv  M aja Sekcji drogow ej k-
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lejarzy oraz p. dyr. Kasy Chorych W el- 
kera, 'który obecnie zajm uje dziw ne 
stanow isko wobec P. P. S

W ielką zasługę w  należytym u rzą­
dzeniu poranku przyznać należy tow . 
Stom pehtu oraz TIJR-owi.

1 ' I ’J. ; 1 Uczestnik1,
i —o -

DROHOBYCZ.
Ośrodkiem  wielkiej uroczystości był 

w tym roku zakupiony przez -obotni- 
ków  „Dom Robotniczy", który illumino- 
w any był czerwonemu św iatłam i i ude­
korow any zielenią i sztandaram i. M u­
zyka kolejowa odegrana capstrzyk. T łu ­
m y publiczności zaległy plac i ulice.

N azajutrz w  dniu 1-go M aja zam arł 
ruch. Masy robotnicze ze sztanda ami

przybyły do „D om y Robotniczego" na 
w i;c, O godz. 9 .30 zaczęło się zgrom a­
dzenie na dziedzińcu Domu. P rzew o­
dniczył tow . Jaroszewski.

Pierw szy przem aw iał owacyjnie w i­
tany pos. tow . Żuław ski, który przed­
s taw ił znaczenie św ięta m ajow ego dla 
wa"k klasy robotniczej i om owił sytua 
cję gospodarczą i .polityczną.

Jako drugi m ówca przem aw iał imie­
niem U. S. D. P . tow . TemnyOkyj, imie­
niem „Bundu" tow . Goldstein.

Rezolucję przyjęto jednomyślnie.
Po wiecu uform ow ał się pochód, k tó ­

ry przeszedł ulicami 1 ro zw iązał się 
w  rynku.

Uroczysty dzień zakończono wieczor­
nicą w  „DUom u Robotniczym", urzą­
dzoną staraniem  TUR-a.

portfel z 20 zł.
Z  obrzydzeniem  i wstrętem  patrzyli 

robotnicy na  chamskie wystąpienie k o ­
m unistów . I

Rewolucyjny jęk  
B. B. S.

Przed 1. M aja „Frakcja Irewolucyjna" 
nalepira atisze z  hasłem : \Niech się 
św ięci 1. Maja. Ano, i św jęcd się  przy  
„Sokole". Przyśw iecała gc  policja pie- 
isza 1 konna, pilnująca pzujnie, czy „fra­
kcji" coś nie grozi o raz  posłance P -aus- 
sow ej. Księdza nie było, ale w zastęp­
stw ie pośw ięcał uroczystość Lipc Fich- 
m an Pozatem  byt Konior, ork.est a i 
jeszcze ktoś. Ogółem figur razem  z de­
skam i w  parkanió uyło okuło 200.

Jęczała na „erkaw istów " Praussow a, 
popuszczał sobie Konior na PPS za o- 
pozyr,ę do .rządu, g ra ła  (muzyka i śp ie­
w ano „B artosza" i „Uinarł M.acieic" a 
później zabrali się i poszli ciągle od­
prow adzani p rzez policję. P -zed d y ­
rekcją koncernu „Prem ier" pokrzyczdi 
sob ie: Niech żyje dyrekcja „Prem ie-a".

Tak zakończył się występ tynkowej 
trupy  z posłanką P raussow ą na czele. 
Gapie rozeszli się do dbm ów. >

Kron ka bor> sławska
DZIECI RODZĄ SIĘ W  LESIE. 2 .

m aja dwaj robotnicy1 znaleźli iw lesie tu- 
stanowickim  opdrzutka ptci żeńskiej — 
Dziecko znaJeziono bez życia- um iesz­
czone w  pudełku. t

ZAMIAST CZUŁOŚCI NOżFflfl W  
PLECY. Józef Kizian był sublokatorem  
11 Krschejlów w Borysław iu. Jak Każdy 
Sublokator m iał pecha. S tara ł się o 
względy swojej gospodyni. Ale darem ­
nie. To rozgoryczyło Kiziana i posta­
now ił się zęjmśc.ć: nagadał p rzed  mę- 
ż m na Krach ejiow ą różnych rzeczy. 
Krzchejlowa w obronie honoru zony 
chwyciła za noź i bgooził nim w  plecy 
Kiziana, zadając taru ciężką (ranę. Ofiarę 
w  ciężkim stanie odw iezione do szpi 
tale w D rohobyczu

0 dowóz świń z  Polski 
do Wiednia

W IE D E Ń , 2 m aja. (A W .). Dziś 
p rzed p o łu d n iem  p odp isany  zo s ta ł 
p rzez zastępców  S yndykatu  e k sp o rte ­
rów  po lsk ich  b y d ła  i trzo d y  ch lew ­
nej o raz  tu te jszych  k o m isjonerów  u- 
k ład  w sp raw ie  d o w o zu  św iń z R o lsk  1 
do W ied n ia  zaw arty  w  m arcu rb  — 
U kład  ten  m a ch a ra k te r  czysto  p ry ­
w atny . „N eue F reu e  P re sse “  in fo r­
m uje, ze „L an d b u n d “  w  rokow aniach  
sw ych w  sp raw ie  p rzesilen ia  g a b i­
n e to w eg o  zażądał, aby k o n ty n g en t d o ­
w ozu św iń z P o lsk i w y n o sił 60 tys. 
sztuk. Z asadn iczo  p o s tu la t ten  został 
p rzy ję ty  n iew iadom o je a ..a k  cz j zo­
s tan ie  w y b ran a  d ro g a  rokow ań  z rz ą ­
dem  po lsk im , aby  oba  rządy  um ocniły  
zaw artą  um ow ę n-rzez sw e g w aranc je .

Wiadomości z Borysławia.
(T e le f. o d  naszego  korespondenta*).

Wspaniała manifestacja w dniu 1. Majd.
R ok rocznie Św ięto  P racy  je s t  w  

B orysław iu  godn ie  m an ifestow ane . — 
Już w ieczorem  30 kw ietn ia  p an o w ał 
św iąteczny  n as tró j Specjaln ie ' o św ie t­
lony  D om  L udow y ro ił się o d  ro b o t­
ników . G odz. 9 w ieczór sy g n a ł gw iz- 
daw ki i zb ió rka m ilicji. O  l ł ‘30 o d ­
p raw a i ra p o rt kom endan tów  odd zia ­
łó w  m ilicyjnych. G odz. 12 w  nocy 
zam iera  ruch kopaln iany , a m ilic ja  
o b e jm u je  p oste runk i.

N aza ju trz  rano  m uzyka ko le jow a 
ze S try |a  od  godz. 4— 8 o d g ry w a  
pooudkę  w  całem  z a g łę b iu , w szędzie  
p rzy jm ow ana s erdecznie w raz  z m i­
lic ją  po ko lon jach  robotn iczych . O d 
igodz 8— 10 p rzyg ryw a w  D om u Lu­
dow ym .

W  tym  czasie  zb ie ra ją  się  przeu 
D om em  L udow ym  i na pł W ik to rji 
o lb rzym ie rzesze robo tn ik ó w . P rz y ­
b y ło  z g ó rą  6.000 ludzi. O  godz. 
11 tow . P rzew łock i zag a ja  zgrom a­
dzenie i p o w o łu je  do p rezyd jum  tow . 
toow . G nutka , In w ała , Serw ę, Z a ją ­
czkow ską, H erm ika  i O perm ana.

P ie rw szy  p rzem aw ia ł tow , nos. Ż u ­

ław sk i. Im ien iem  o rgan izac ji kob ie t 
p rzem aw iała  tow . C zajkow a, z ram ie­
nia U. S. D, P . w y g ło s ił p rzem ó­
w ien ie  tow . S L b m sk i, im. B undu 
p rzem aw iał tow . V ogel. P rzem ó w ie ­
n ia  szczególn ie  tow . po s. Ż u ław sk ie ­
go p rzy jm ow ane  b y ły  z w ielk im  a- 
p lauzem . R ezolucję  m ajow ą u c h w a lo ­
no jed n o g ło śn ie . P o  jjrzem ów ieniacli 
u fo rm ow ano  o lb r z y m i p o c h ó d , na cze­
le z m ilic ją  i m uzyką, k ilk u n asto ­
m a sz tand laram i, z k ilkudziesięciom a 
tra n sp a re n ta m i z h asłem  P P S . i U. 
S. D. P . >

P ochód  przy  dźw iękach m uzyki i 
p ieśn i rew olucy jnych  ru szy ł d ro g ą  
K arpacką, u l. P ań sk ą  pod  D om  L u­
dow y. Szły arm je roDociarzy w  słońcu 
i pogodzie , h a rd e  i dum ne, a p o ­
w ażnie . P o d  D om em  L udow ym R  po 
p rzem ów ien iu  tow . M arkow sk iego  i 
R ow ińsk iego  pochód  rozw iązano .

Z ag łęb ie  n a fto w e  try u m fa ln ie  św ię ­
tu ją c  p o d  sz tandarem  P P S  i Z w iąz ­
ków  zaw odow ych Ś w ięto  P racy  d a ło  
n a jlep szy  dow ód  w iary  i p rzy w ią ­
zan ia  do Socjalizm u.

Krach kem unistów.
Komuniści w B orysław iu robili wiel­

kie przygotow ania do zakłócenia spo­
koju naszej dem onstracji. W  tym celu 
zorganizow ano bojów ki ziz znanyjdh no- 
te r  czniiich szum ow in. Do tej zbieraniny 
sprow adzili sobie posła z Selrobu le­
wicy Chama. Pos. Cham chciał się po­
szczycić w  Borysławiu rewołucyjnem 
w ystąpieniem  przeciw  robotnikom  j 
PPS  i zaczął przelmawiać o jakieś sto 
kroków  od naszej trybuny, a poniew aż 
zebrani na placu W iktorji uje chcieli 
słyszeć chamskich w ystępów  —  nasza 
milicja porządkow a podążyła  w ytłum a­
czyć kom unistom , że  wolno im w ystę­
pować, ale na w łasny sachuneń, a nie

na naszym  wiecu. N a /milicję rzuciła 
zgraja kom unistów  kamieniami, zaa ta ­
kow ała laskami, a nawe" nożami. Nasi 
tow arzysze milicjanci nje mogli Dosta­
wić spraw y tak : k to  na ciebie kam ie- 
niełn — ty na, 'niego chlebetn — i w  o- 
bronie pow agi zgrom adzenia przepę­
dzili kom unistów , przyczem dostało się 
pcs. Chamowi od samych kom unistów , 
k tórzy1 rozcietrzewieni w  zgjelku rzu­
cali kamiemami we w szystkie strony i 
ugodzili swoj go mettikalnego oosla, u- 
cickająoegc w  kierunku płotu. Z  naszej 
strony zostało pokaleczonych od kam ie­
ni 3 milicjantów. Jiednemlu z huszyfch to­
w arzyszy skradł jeden z kom unistów
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t-szy maja zagranicą,
■ i iFTWk calKI ulfezns 

w Berlinie.
2. m aja. (a W j). Jak  do- 

y c tczas  -d o łan o  stw ierdzić  w dn iu

8 CZz°arb X % m Pn  lł°  na ^  *  B erlftS

.2kr ; ; uJr  s s
J J M  K« r S
coraz liczniej. Va ff>l. Poczdam skim  i 
T*. A leksandra  uda ło  się d em onstran - 
ow  kom unistycznych rozprószyć przy

n , r > '  s ‘kav ok' S trza ły  p ad ły  w 
Północno-w schodniej dzielnicy m iasta, 
e<izm naw et w zniesiono  barykady . — 
r .V.n f*"zykrotnie ro zp raszan i w ra- 
c - 1 na 0 Pu szczone stanow iska . P o li­

to w a n o  deskam i, kam ieniam i 
C‘ r *^i|kunastu p o lic jan tó w  o d n io s ło  

t an ' 1 P ° lic ja  uży ła  w ted y  b ron i pal- 
J- następnie przyszło  rów n ież  do

kierfaWyid l Starć °  S ° dz- Wiec z.
v a l /  kom uniści znów  rozpoczęli

‘j e s S e i r w S j  .W*IW 

*“ 1 , 1 row il w Kownie
KOYCN' 2 . m aja. (A W .J. p Gd-

A ^ A l e ^ W o i ^ ^ -  pj erw szom aiow ych 
w euo stan- '0 * '  doszło  do k ''w a-

S £ t -  T b a r d z o 1X>1-C| ą - ieS t kHkU
•HHższyuli szc £ &  “ n n y * .  —
w zględu na c b rak  ze
w iadom ości o W  Ta lllfc Pu 'szcza 
K ow nie0 !!! S ,a rd *d '  »

4000 r n t i t i w i n y g h  
w Paryżu.

m a j ^ J i z e m m r T u  S '  ’ ie n v ^ke ja  na uarP pPukoJonie. P o -
acesztoM ałt. oko ło  4 o Jm S  - )bcbode' “ 
a resztow anvch ™ m ■ 9so b - W śró d  
raunych m ieisk io tf J i  s ię  kd l;unastu l
s ty e in y  5SS °ra2 ^  k

M o s k w a  o
m aniies.ae jach  ' 0 g ' , ( M T l '  W  

udział ró f  i- ZP  1 m aja w zię- 
C zerw ónv P01 nm il^ na osób . N a placu

c z ło n k o w i S rządu iS E " zeb ra li s ię  
tyczny j lia n ie  n ..i o rpus d'yplom a- 
2 różnych m iast \w Cje r()bolnicze 
P rzep lądu w S l ,  dokonał
d efilow ali r z l r t ’ ank estan c i p rz e ­
j e  dak z y

1 Waia n*nami)" a  t e t i r i i j

m a j a k a  Ło t w? *1 L " tcl’1 1 
narodowe™ , n s i a n ^ ^ ^ , ^

kę zw ołan ia  Z grom adzen ia  N aro d o ­
w ego, R yga zo sta ła  w  dniu  d z is ie j­
szym o d św ię tn ie  udekorow ana  W o- 
beeności p rezy d en ta  repub lik i o d p y la  
się p a rad a  w o jskow a a w Sejm ie Uro­
czyste posiedzen ie , socja listyczne  m ia ­
ły  m iejsce jedyn ie  na przedm ieściach 
i o d by ły  się  n ao g ó ł sp o ko jn ie  za 
w y ją tk iem  jed n e j bó jk i z k o m un ista ­
mi, w  czasie k tó re j lekko ranna zo­
s ta ła  jed n a  osoba.

—o —
Inform acje  P a ta  donoszą  o sp o k o j­

nym przeb iegu  uroczystości 1 M a­
jow ej w M adrycie, W iedn iu , B ukare­
szcie, B udapeszcie, P rad ze  i innych.

Kiątwa w  X X .  wiehu.
W ILNO, 2 meja. (AW). Duchow ne 

w ładze p raw osław ne otrzym ały pole* 
c .n ie  synodu kościoła praw osław nego 
w  Polsce, aby w  dn. 5. maja w  a^ień 
W idkiejnccy rzuciły klątw ę na prezesa 
kom itatu ukrainnego we W łodzim ierzu 
W ołyńskim  dr. Rrczyńskicgo, który nie 
uznał gtow y kościoła p raw osław nego 
w  Polsce m etropolity Djonizego.

KANDYDAT N il SZEFA BAJKA 
PRAS. RADY MIN.

W A R SZA W A , 2. m aja. (td . wł.). Jak- 
informują nas, szefem biura p rasow e­
go Rady m inistrów  po jego zreorgani­
zow aniu ma zostać docent uniw ersytetu 
lw ow skiego dr Kazimierz Zakrzew ski.

Jaczność oddziały miejscowe
Centr. Z w. Robotników Budowlanych W sch. M ałopolski.

D nia 12. m aja odbędzie  się K onferen­
cja O k ręgow a w e L w ow ie w  lokalu Zw . 
KaHarZly, ,pi-zy ul. Z ielonej l. 7, I. p. P o ­
czątek  konferencji o  godz 10-iej przedp. 
z nast. porządkiem  dziennym -

1) Z agajenie i w ybór prezydjum ,
' O rganizacja i ag itac ją ,

3) Sprawia |w zorowej umowy zbiorow ej 
d la całelgo kraju ,

4) Wybory Zarządu OkręgoWego,
5) Wolne Wdioski.

NazW'idka delegatów  naieży nadesłać naj­
później do 7. m aja  calem w ljs taw ierra  
m andatów  delegatom  i w ysiania tychże. 
K oszla delegacyjne pokryw ają O ddziały 
miejscowe.

W szystkie p ism a należy nadsy łać pod a -  
d resem : Jan K usznir, sekr. Okr. C. K. 
Z. Z. Lw ów , ul. O ssolińskich 1. 8. II. p1: 

Z a C entr. Z w. Rob Budowlanych w 
Polsce: K azim ierz Lapińskj, p rzew  

Z a Z arząd  O k ręg o w y : Jan K usznir.

Z sali sądowej
Pobicie meeenasewej przez pomyłką.

37- le tn ia  K saw era Jaw orczykow ske za- I 
m ies/k a la  przy  ul. K urkow ej 1 21, zosta ła  
opuszczona w raz  z dziećm i przez m ęża 
urzędnika b. W ydziaju Sam oiządow ego. 
Dnia 28. sierpnia ub. r. Jow orczykuw ska 
u ji /a la  ‘w1 Ruhku pew ną panią, a  sądząc, 
że jest to  kochanna jej m ęża, ugodziła ją 
tak silnie pięścią ndędzy oczy, że ta  padła 
zem dlona. !

Była to  M arja  cusm anow a, żona ad w o ­
k a ta , /an i. przy ul. G lm ianskiej, JaW orczy- 
kow ska, poznaw szy sw ą pom yłkę prosiła 
pu tu rbow auą o przebaczenie. M ąż jej je ­
dnak w niósł skargę  dó  sądu , zaznaczając,

że żona jego w skutek doznanego  w strzą ­
su i p rzestrachu  doznała choroby n e rw o ­
w ej, przyczem  kw alifiku jąc nap ad  ten  ja ­
ko  ciężkie  uszkodzenie ciaia.

Dnia 1 . m aja, odpow iadała, Jaw orozyko- 
w ska p rzed  w yrokującym  sędzią  rj. Szu- 
1 i s* a wyk im, b ron iąc  sję tem , że w skutek  
przćżyć rodzinnych, m a p o ta rg an e  nerw y .

Po  przeprow adzonej pozpraw ie Jaw-olr- 
czykow ska została  skazana n a  4 m iesiące 
ciężkiego w ięzienia.

O brońca skazanej, o raz  p ro k u ra to r zgło­
sili odw ołanie od1 iwlyiolku.

— O— ’ i

Szajka w l a o u m z y  przed sądem-
W czoraj odpow iadali przed sąaem  24- 

letni Józef Sałam eczgrisk., W ładysław  Ja­
siński i W ofcjcdi Pępek. Dwlaj osta tn i 
odbyw ają obecnie k arę  trzyletn iego Wię­
zienia za k radzieże.

O skarżeni W m iesiącu sierpniu ub . ;r. 
popełnili k radzieże n a  szkodę Franciszkę 
Yogla, Oylli Rodowielf i ta r lak u  JicfeUm K rze- 
mieniedkiego.

Pępek pozatem  odpow iadał za ciężkie 
pobicie  A ntoniego G ohngera A lireda Ro~ 
nranowsKiego, Jasiński zaś za n iedozw o­
lone noszćnie brom .

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
pod DrzewodnictW-iem r. B endaszew skiego, 
zasądzi! Jasińskiebo i Pępka dodatkowo 
po jednym  roku więzienia, Sa;am aczyń- 
skielgo zaś na 4 miesiące, zawieszając mu 
karę na ptzejciąg 4 lat.

Czas odnowić przed­
płatę za miesiąc maj
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5.000 '  ' ;  ’  w e  L w o w i e
dla których magistrat nie ma pracy,

Z as tó j zupełny  w  robo tach  b u d o w ­
lanych i w ynik łe  w  n as tęp s tw ie  tego  
■poważne bezrobocie  w  m ieście sk ło n i­
ły  Z arząd  m iasta  do  zw ołan ia  kon fe­
rencji d la  o b m y ślen ia  środków  u su ­
nięcia z łego . W  konferencji b ra ł u- 
dział m iędzy in. pp. w ojew . G o łu - 
chow ski. P. kom isarz  dr. N adólsk i 
zag a ja jąc  konferencję  p rz e d s ta w ił w 
kró tkości sp raw ozdan ie  z do tychcza­
sow ej działa lności K om itetu  ro zb u d o ­
w y m iasta . M ianow icie rząd  w yasy ­
gn o w ał na cele  rozbudow y w  r, 1925 
1,493.000, w  r. 1926 858.600, w  r.
1927 2 ,177.000 zł z przeznaczeniem  
jednakże  ty lko  na dokończenie budów  
finansow ych juz  w  poprzednich  latach 
zaś w  r. 1928 8 ,130 .369  zł razem
13,834.000 zł. M ów ca zaznaczył, że 
fundusze  te  jakko lw iek  w  s to su n k u  
do o g ó ln eg o  zapo trzebow an ia  m iesz­
kań by ły  stanow czo  za szczupłe — 
ożyw iły  jednak  w latach ub ieg łych  
ruch b u dow lany  w  m ieście i ła g o ­
dziły  ją  w zg lędn ie  h am o w ały  w zro st 
nędzy m ieszkan iow ej. W dalszym  c ią ­
gu kom. dr. N adó lsk i zakom unikow ał, 
ze M ag is tra t w  czasie  od 1 sie rpn ia
1928 do 25 kw ietn ia  1929 w ydał 
ogó łem  197 konsensów  budow lanych  
oraz, że w  b iu rze  K om itetu  ro z b u ­
dow y m. zn a jd u je  się  obecnie d łu g i 
szereg  podań  o k red y t na b udow ę do ­
m ów  m ieszkalnych na łączną  kw otę  
17 U nijonów  zło tych, z czego na b u ­
dow ie  rozpoczęte  już w  r. 1928 
p rzy p ad a  o k o ło  12 m iljonów .

W szystk ie  te budow le są jed ­
nakże obecnie w strzym ane dla 
braku funduszów  na ich w ykoń­

czenie.
Z ab ieg i Z arządu  G m m v czynione 

u R ządu w  celu  uzyskania  k o n ty n g en ­
tu  na cele  rozbudow y na rok  b ieżący 
pozo sta ły  d o tąd  bez rezu lta tu . Jako  
konsekw encja  teg o  stan u  rzeczy p o ­
w sta ło  w  m ieście pow ażne

bezrobocie, obejm ujące okoto
5.000 osób.

D la częściow ego ra to w an ia  sy tuacji 
G m ina m. L w ow a rozpoczęła  już przy 
pom ocy w łasnych  fun d u szó w  sz e re g  
ro b ó t drogow ych, kanałow ych  i bu 
dow lanych  (rem on t) na łączną  sum ę 
oko ło  700.000 zł na m iesiąc  m aj. 
R obo ty  te  jednakże  nie m ogą zaże­
gnać  bezrobocia  w całej ro zc iąg ło ­
ści ; p o trzeb n a  tu  je s t pom oc R ządu, 
in sty tuc ji finansow ych, a w reszcie o- 
gó łu .

W  dalszym  ciągu  sw ego p rzem ó­
w ienia  p. kom. dr. N adó lsk i p rzed­
staw ił n a s tęp u jące  p o s tu la ty  G m iny 
m. Lw ow a co do k tórych  w drożone 
zo sta ły  s to so w n e  kroki u sfe r kom ­
peten tnych . M ia n o w ic ie :

1) odn iesio n o  się do Ranku G osp .

K ra jow ego  o w y p ła tę  G m in ie  resz ty  
kredy tu  na budow ę dom ów  m ieszkal­
nych w  sum ie 1,689.000 z ł ,

2) o udzie len ie  G m in ie  pożyczki na 
inne cele budow lane  w  sum ie 5 m ilj. 
zło tych ;

3) odn iesio n o  się  dó R ządu o asyg- 
nowranie kon ty n g en tu  na rok  1929 na 
cele rozbudow y  w  sunnę  jak  w  roku  
1928 tj. 8 m iljo n ó w  z ł . ;  I'

4) o d n iesio n o  się do  R ządu z proś-

N a K om isji finansow o -b u d że to w ej 
ro zp a try w an o  now y schem at p łac ro 
b o tn ików  wr ż ak ładach  i p rzed sięb io r­
stw ach m iejskich . U chw alono  w ybrać  
subkom isję , k tó ra  w  porozum ien iu1 z 
zarządem  m iasta  m a o sta teczn ie  u s ta ­
lić schem at i p rzed łożyć  g o  R adzie 
P rzybocznej do za tw ierdzen ia . Sche­
m at ten  m iałby  obow iązyw ać od 1 
lipca. N a ok res zia m iesiąc m aj i Icżer- 
wiec, uchw alono  upow ażnić  Z arząd  
m iasta  do w yp łacen ia  robo tn ikom  nad  
zw yczajnego  dodatku  w  ram ach p o ­
przednich kw arta łó w .

Z po rządku  dz iennego  d r Brzeski 
p rzed staw ił zam knięcie racnunkow e 
te a tró w  m iejsk ićh  za czas od  1. 9.

N a K om isji te a tra ln e j o d b y te j pod 
przew odnie , p ro f. dt G ro e ra  p rzy ­
ję to  re p e r tu a r  te a tró w  na m iesiąc 
m aj. Po o b sze rn e j dyskusji po leco n o  
M ag istra to w i, -aby w  najb liższych  dn. 
p rzed s taw ił w niosk i w spr. zużycia

Na K om isji technicznej u n o rm o w a­
no o p ła ty  za czynności adm in istracy j- 
no-budow lane, p rzyczem  d la  dbm ów

W sk u tek  w ygórow anych  o p ła t w  
rzeźni m ie jsk ie j pozak ładano  na przed 
m ieściach lokalne  rzeźnie, k tórych u- 
rządzen ie  często nie o d p o w iad a  za­
sadom  hyg jen y  i w ygody . Rzeźnie 
tak ie  zn a jd u ją  się w  Krzywczycach, 
Z n iesien iu , Z am arsty n o w ie  ltd

D nia P ie rw szego  M aja  nie św ię ­
to w an o  w  rzeźni w  Z n iesien iu , lecz 
jak  zw yczajnie zab ijano  w ieprze , k ro ­
w y i c ie lę ta . i

bą o w yw arcie  nacisku na PK O ., aby 
p rzy s tąp iła  bezzw łocznie  do budow y 
dalszych dom ow  na u l. P i łs u d s k ie g o ;

5) uproszono  R ząd, aby  p rzy stąp ił 
bu d ó w  państw ow ych  i

6) u p roszono  R ząd, aby w p ły n ą ł 
na banki p ry w atn e  w  sp raw ie  u d z ie la ­
nia k red y tó w  na ce le  budow y, jak  to  
czyni M. K. O . W  dyskusji p o d n ies io ­
no, że R ząd na rok  b ieżący  p rzezna­
czył na cele  b u d o w lan e  oko ło  4 m ilj. 
z ło tych . R ów nież ze s tro n y  Banku 
G osp . K raj. zapew niono , że Bank ten 
w  gran icach  w ła sn e j kom petencji p ó j­
dzie na rękę G m inie w je j zabiegach 
o k redy ty  k ró tko -term inow e.

1927 do 31 s ie rp n ia  1928 (za okres 
przed  dz ie rżaw ą), przyczem  okazało  
się, że w  po rów n an iu  p o p rzedn iego  
ok resu  z o b ecn ą  dzierżaw ą — m iasto  
d o k ład a  do te a tru  o 450 ty s. zło tych 
m niej, n ie p rzesąd za jąc  ew ent. d a l­
szych w ydatków 7. — S praw ozdan ie  to  
p rzy ję to  do w iadom ości.

U chw alono  przyznać na budow ę 
D om u Ż o łn ierza  P o lsk ieg o  subw encję  
w  sum ie 135.000 zł p ła tn e j w ratach  
rocznych po 15.000 zł

W  końcu uchw alono  znieść k o n ty n ­
g en ty  uw oln ień  od  czesnego w p rz e d ­
szkolach m iejskich i w prow adzić  
zw oln ien ia  indyw idua lne  pod k o n tro lą  
M ag istra tu .

sum y 10.000 zł p o zo sta łe j z o s ta t­
n iego  konkursu  d ram atycznego  z o- 
kazji 25-lecia T ea tru  W ielk iego , i 
ew en tu a ln ie  p rzed s taw ił w niosk i w  
sp raw ie  rozp isan ia  now ego  konkursu  
d ram atycznego .

m ieszkalnych o m ieszkaniach 2-poko- 
jow ych zniżono te  o p ła ty  do 50 proc. 

— o —

O g odzin ie  7-m ej rano  rzeźnik  z 
tego  przedm ieścia  A ndrzej Różycki 
rozpoczął k łó tn ię  z 21-letn im  cze lad ­
nikiem  rzeźnickitn M arjanem  Pyką. — 
P rag n ąc  zem ścić się na przeciw niku, 
Różycki zab ra ł od  dozorczyni S tam - 
s lo w y  B ojko nóż, poczem  pchnął go  
w  okolicę lew ej ło p a tk i, zab ija jąc  go  

B estja lsk ieg o  zb rodn ia rza  a re sz to ­
w ała  n as tęp n ie  p o lic ja  w  restau rac ji 
G rossm ana,

Sprawa nowego schematu płac 
robotników miejskich.

Projekt rozpisania nowego konicursu 
dramatycznego.

Zniżenie opłat ad min -budowlanych 
dla mieszkań 2 pokojowych.

Wstrząsające zabójstwo w  rzeźni w Zniesienie.

01283132
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H i  w ie c  n a f t o w c ó w  Z a # i a  b i r y s i a w s l f i e g o .
Waine uchwały robotników.

Jak pokróiee donosiliśmy, dnia 28. 
ovictnia przed południem odbyi się w 

ys aw iu w  sali k ina „Pałace" wiec 
ODotmkuw naftowych ..ayłęoia Bory- 

Przy,bał0 około 2  tasiąoe
obotn kow P rz e w o d m c ^ i t to w .: Ser- 

i nw ał Jakób, sekretarzow ał tow .
t>eja.

Tow . „laluch, sekr. Okręg. Zw . Go­
ni ow, przem aw iał na tem at sytuacji w 
przem yśle a w  szczególności: reduk­
cji, urnowy zb.orowej, czasu pracy, u- 

ezp.cczeń społecznych i budow y d o - 
m ow  luaow ycn. Po goazm nem  przem ó­
wieniu przedstaw ił refe-ent odnośne „e- 
zoiugję, przytoczone poniżej, k tóre jed- 
■ogłośnie zostaiy uchwalone.

W  dyskusji przem aw iał tow . Buja- 
kow ski i tow  Inwał, dom agając s;ę 
kontroli nad przemysłem naftowyrrj i u- 
P^iistw ow icnia tego przem ysłu.
 ^  sp raw ie  obchodu Święta Pracy

unia l .  JYYaja referow ał tow . M ar- 
i ,.,j ,zytaszaj4c rezolucję rów nież 

n 9  ^ f  c h w a l o n ą .

mu r tm i '^  ^  1ŁClI był w 9razem entuzjaz 
i Ki* )atu nałtow egu za P . P. S. 
n net ?W£'m‘ Zw iązkam i Zaw odow cm i, 
ni er cCznŁtL i doszczętnem potępie-

n i C  S l rozb-WS2y^  grUt '* 2łrnd o  O h r. l? nia ruchu ro b o tn ic z y  
n ie en ' ? 3 (komunigąi i^rakowŁty 
z o C Z  OCiWagi a to so u  ar p r 2 eciw  c- 
ność  ’ 'Potępiającym  ich działał

REZOLUCJA i ,

'  « srL c f“s,'ze8a"“ »Pra cy > umowy zbiorow ej

28. t 12
rysław iu Dn u sal1 k ina vv B o~
sytuacii n .w 9slucnaniu refe-atu o 

• " W w w w i .  w  W kfifcl 
prac, i n * ow  ustawy o czasie
Ż arz idu ^ 10)Vy p o r o w e j  —  w zyw ają 
R. P p  ę  wiązKow Zaw odow ych i R. 
n ti „ „ f i  Przy '3°t°w ania  eńergicz- 
Wszystk:r ’r r unkl zastosow ania we 
s ta w i i f,rmach do robotników  u- 
qaja dniowy. Zgrom adzeni doma-

L m, na,uckm iastow ego przyjazdu 
Praoil n 7 n Rorysław ia Inspektora
■w adzenia śc W Celu P rzeP ro ‘
firm ar1! j  • ■onlr°h  w e wszystkich
r ew a  n ie  L T 3 V m l0W £ z b i(>  

Zn i on !osnw ana tiu robotników .
szość-' ^ Zc3! ' stw *crdzają, że w  więk
pracy, r t u brak robotn ikow  do
zmusźor.a r r ^  m asa '"ok^n ików  jest
liczbowych t , ^ WaC w  Sodzin3ch nad  
w adza.ą r  cz lirmy PrzeP '0"
cie ro b o tn i  uzasadnione redńk-
J S o S f S S ’ z t i  dlatego 9
lowt> dla

3 siły  o rg a n iz a c y j­

nej, a potem odebrania Iprawi ooniże- 
nia płac robotników .

Stw ierdzają, że  ptzy ścisłem stoso­
w an iu  ustawy* o czasie pracy we w szy­
stkich zakładach pracy —  -.znajdzie 
miejsce naw et kilkuset robotników  do 
pracy.

aZ kładają stanow czy proteist p rze­
ciw  redukcji i przeciw  zam achowi na 
um ow ę zbiorow ą i ustaw ę o czasie 
pracy .

Uroczyście uchw alają bronić tych 
postulatów  wszelkimi środkam i, jakie 

-im służą do dyspozycji.
Ostrzegają pracodaw ców  i robo tn i­

ków , wynajętych chw ilow o na pachoł­
ków  kapitalistycznych —  przed jakim- 
k o iw i,k  zamachem i pogorszeniem  w a­
runków  i stw ierdzają, że *każdly za ­
mach ze strony kapitału , pociągnie za 
sobą zniszczenie przemysłu.

Oświadczają, że  nie odpuszczą pod 
żadną postacią oo wspólnych pertrak ­
tacji o um owę z „Frakcją rewolucyj­
ną", ani też innyćh organizacji po za 
fcmi, które dotychczas i przez długie 
Jata um owę zaw i orały, upow ażniając 
klasow e Zw iązki Z aw odow e do złoże­
nia tego ośw iadczenia Izbie P racodaw ­
ców  naftowych.

\

W  sprawie ubezpieczeń
Zgrom adzeni robotnicy naftow i dnia 

28 kw ietnia 1929 w Borysław iu
1) po wysłuchaniu referatu stw ie;- 

dzają, że we wszystkich państwach, 
bezrobocie coraz Większe przybiera 
rozm iary, a w  szczególlności w  Polsce, 
a w sz y s tk ie  dotychczasowe środki rzą  
dow e spełzły :na niczem.

2) Zgrom adzeni dom agają się od 
Konrsji Centralnej Zw iązków  Z aw odo­
wych i Zw iązku parlam entarnego Pol­
skich Socjalistów, przeprow adzenia od 
pow hdm ch akcji na arenie Między n?~o 
dowej do w prow adzenia 6-cio godzin­
nego dnia pracy, t. j. 4-tej szychty.

5) Dom agają się od jniarodajnych 
czy n u k ó w  .rządowych natychm iasto­
wego zw ołania Sejmu i uchw alenia 
przez Sejm podw yżki zasiłków dla 
bezrobotnych i lozszerzenia ustawy, 
k tóra  w inna on jąć zasiłkami wszystkich 
bezrobotnych, bez w zględu na to, jaką 
posiadają roazinę i jak długo pozostają 
bez pracy.

4) Stw ierdzają, żc brak ubezpieczenia 
na ptarość, na  wypad&k inw alidztw a, na 
w ypadek śmierci i t. u. jest kom prom i- 
tec,ą s L r  rządow ych i brak  tego usta­
w odaw stw a, pow oduje coraz w iększe 
bezrobocie, i nędzę w Państw ie. Z gro­
m adzeni dom agają się natychm iastow e-

u ego zw ołania Sejmu i uchw alenia tej 
tak w ażnej dla klasy robotniczej i P ań- 
Lstwa ustaw y. (

W  spraw ie , u n ań s tw o w ien iz  p rz e ­
m ysłu .

Zgrom adzeni idomagają się od' Ko­
misji Centr. Zw . aZw od. i Klubu po­
słów  socjalistycznych przeprow adzenia 
odpowiedniej akcji za poadan;em  p rze­
mysłu naftow ego pod kontrolę czynni­
ków  P aństw a i społeczeństw a i za o- 
sbit. c nem upaństw ow ieniem  pizem yshi 
naftow ego.

W  spraw ie budow y
Zgrcm dG z.nl stw ierdzają, że wydane 

deklaracje przez Cent-. Z rzeszenie Z w  
Z aw . daw . „frakcji rewol." p zeciw 
budow ie dem ów  robotniczych w prze 
myślę naftowym jest wyrazem  woli ka- 
pńalistyczno-biirżuazyjnej.

/^grom adzeni piętnują i w yrażają p u ­
b lic z n i  pogardę daw . „frakc.ji jrewolucyj 
nej", k tó ra  w  brutalny ^sposób, sto ­
jąc na usługach kapitału  i ,rządu, zd ra­
dza interesy klasy robotniczej. •—  Z gro ­
m adzeni robotnicy naftow i, ostrzegają 
zdrajców  z „frakcji rewolucyjnej" przed 
jak im ko lw iek  - wlrącamem bruanycli 
p a ’cow  do postanow ień i interesów  ro- 
botn .ków  naftowych.

Z grom adzeni robornicy uroczyście o- 
św iadczają, że um ow a dotycząca jed­
nego procentu od ich płac na budow ę 
domów robotniczych w  przemyśle nar- 
towym , należy jedynie do decyzji w ięk­
szości robotników  naftowych i ich 
Z w iązków  Zaw odow ych i P. P. S.

Zgrom adzeni dom agają się katego­
rycznie od Izb Pracodaw ców  jak do- 
iycuczas, dalszego odprow adzania jea- 
n .g o  procentu aż do ko mań budow y d o ­
m ów  robotniczych i w zyw ają Komitet 
Budowy* d'o w ytężenia p rac j na dotych­
czasowych zasadach i ukończenia b u ­
dow y w  szczególności w Borysławiu 
najpóźni j do 1930 roku, by w  domu 
Jgm, m ógł się odbyć ogólno - krajow y 
Kongres G órników.

Zgrom adzeni oświadczają, że na w y- 
p a d jk  odm ow nego załatw ienia niemo- 
rjału Z w iązków  Zaw oaow ycli —  przez 
pracodaw ców  —  robotnicy naftowi w y­
ciągną z tego najdalej Iriąiae konsekw en­
cje choćby miało dojść naw et dó s tra j­
ku, w  całem przem yśle naftowym.

ZGON ARTYSTKI WARSZAWSKIEJ.

W A RSZA W A . 2. m aja. (Pat.) W czoraj 
znrarja tu  Felicja P icho r- Sliwidka a r ­
ty s tk a  T ea tru  N arodów  Jgo . Z m arła by ta 

zasłużonym  członkiem Z A SP.
1— P —
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Zamach samobójczy szofera
aresztowanego za nieoezpieczną jazdą,

28- le tn i G rzeg o rz  Jachim ow icz, 
zam. w Z am arstynow ie , k ieru jąc  w czo 
ra j w  p o łu d n ie  au to d ro żk ą  nr. 16551 
na jecha ł w  ul. Z yblik iew icza na w óz 
na ład o w an y  ceg łam i.

Skutki zderzenia  by ły  fa ta ln e . W o ź­
nica S tan is ław  Saw a, zam. przy  ul. 
S nopkow sk ie j 46, sp ad ł z w ozu pod  
konie i doznał ciężkiego onrażem a 
lew ej nogi, zaś koń jed en  z o s ta ł cięż­
ko po ran iony .

P ow iadom iona o tern p o lic ja  za-

M ićhał P o lak , k ie ru jąc  au todoroż- 
ką nr. 8029 w u l. L. S apiehy p o trą ­
cił 18 -letn iego  M ichała  N abija , zam. 
przy ul. Ł azarza 1. 12., który" u p a d ł­
szy na b ru k  doznał licznych obrażeń .

W  ul. K opern ika  szofer au todoroż- 
ki nr. 7446 T adeusz  K ow alski, jad ąc  
n ieo stro żn ie  p o trąc ił 4 -le tn iego  M i­
chała  Fedyka, zadając mu na szczę­
ście tylkojz few nętrzne  o b rażen ia . — 
O fiarom  karko łom nej jazdy  u d z ie liło  
pom ocy P o g o to w ie  ra tunkow e.

W czoraj p rzed  po łudn iem  j. d a rzy ł 
się w strzą sa jący  w ypadek  śm ierci w 
rea lności przy ul. L enartow icza 1. 17. 
W  klatce schodow ej te j kam ienicy na 
d rug im  p ię trze  m alo w ał ściany 53- 
le tn . Adam  P o p ław sk i, m alarz  p o k o ­
jow y, zam. przy ttl. K ętrzyńskiego  
1. 27. W  pew nym  m om encie, p raw do- 
podooiiie  z pow odu  w łasn e j n ieo ­
strożności, n ieszczęsny  sp ad ł z d ra-

W  Rybnem , pow . L isko, w łam ało  
się  w czoraj w  nocy kilku złodziej! 
do sklepu Szym ona R otha. Szm ery 
zbudziły  ze snu kupca, k tó ry  zerw aw ­
szy się  z łoźka w y b ieg ł z m ieszkania 
i począł krzykiem  w zyw ać pom ocy.

W  P arku  Korp, Kad. w e L w ow ie 
znaleziono  onegda j kadeta  IV  kom p. 
J. W oz. z p rzestrze lo n ą  g ło w ą . Po od- 
odw iezien iu  do szp ita la  d e sp e ra t 
zm arł na d rug i dzień nie odzyskaw szy  
przy tom ności.

P ow ód  sam o b ó js tw a  na razie n ie­
znany. Z m arły  w y szed ł w  ub . p o n ie ­
dzia łek  w ieczorem  bez p ozw olen ia  do 
m iasta , na d rug i za dzień  rano  zn a le ­
ziono go  w  parku. P rzed  w yjściem  z 
m ieszkania W oz. n ap isa ł pożegnalne  
lis ty  do sw ych braci.

rząd z iła  aresz to w an ie  szofera . G d y  go 
po p rzesłu ch an iu  o d staw io n o  d o  are­
sztu , Jaćhim ow icz, zn a jd u jąc  się  w 
p o rtje rce  n iespodz ian ie  w y ją ł z k ie­
szeni rew o lw er i w  zam iarze sam o­
bójczym  s trz e lił do sieb ie , ran iąc  się 
w  lew ę ram ię.

N iebaw em  p rzy b y ł na  m iejsce za­
w ezw any  lekarz  P o g o to w ia  ra t., k io- 
ry  o b an d ażo w ał d e sp e ra to w i z ran ioną  
rękę Po zao p a trzen iu  o d staw io n o  go  
do szp ita la . S tan  je g o  nie je s t g roźny .

W  u l L\ S ap iehy  obok' rea lności 
pod 1 24 k ierow ca au todorozk i nr.
7778 w jech a ł na s tją cy  sam ochód nr. 
7454, u szk ad za jąc  am ortyzato r, ram y 
podw ozia , la ta rn ię  i b ło tn ik , w y rzą­
d zając  w łaśc ic ie low i te g o  au ta , G rze ­
go rzo w i S zam ań sk iem u , szkodę 500 
zł. Spraw ca w ypadku  p rzesadz ił sw e­
go p a sa ż e ra  na inne au to  sam  zaś 
od jechał posp ieszn ie , sądząc, że u j­
dzie karze.

n a ta ria  z  drabiny.
b iny  na pósadzkę p a r te ru  i fctbznał tak  
ciężkich obrażeń  że zm arł n iebaw em .

Z w ło k i P o p ław sk ieg o  odw ieziono  
na po lecenie  lekarza  dzieln icow ego uo 
In s ty tu tu  m edycyny sąd o w ej. yj,

rT ag iczn ie  zm arły  osierocił! d w o je  
T dzieci. P o n c ja  za rząd ziła  dochodze­
nia o ile w  tym  w ypadku  w inę  p o ­
nosi w łaścicie l kam ienicy.

Z ło d z ie je  z zem sty  o ddali do R otha 
kilka strza łó w  rew o lw erow ych , ran iąc  
g o  ciezko  w  p ie rś . N im  n ad b ieg li 
zaa la rm ow an i krzykiem  i s trza łam i 
są s ie d z i^ o p ry sz k i zb ieg li w  ciem no­
ściach nocy.

Komedia tozbrrlenloti/a 
ui Genewie.

G E N E W A , 2. m aja. (PAT.i). K om i­
sja  p rzygo tow aw cza konferencji ro z­
b ro jen io w ej na dzisie jszem  rannem  
posiedzen iu  o b ra d o w a ła  nad  k w estją  
redukcji liczby w ojsk ., w  szczegó lno­
ści nad  ogran iczeniem  liczby w o jsk o ­
wych zaw odow ych. P rzew odniczący  
kom isji zakom unikow ał, iż kom isja  
będzie m u sia ła  zapew ne p rzerw ać  se ­
sję  w końcu bież. ty g o d n ia  i będzie  
zw ołana  na now ą se s ję  w  sierp n iu  br.

Hronika telegraficzne.
NOWE ZABURZENIU W  PORTUGflLJI.

„K urjer C zeiw .“ donosi z B arcelony, że 
Wybuchły tam  now e zaDurzenia. W czoraj 
tano  eksplodow ały pa  w ielkim  m oście 2 
bom by, 'które zniszczyły m ost. R ów nież u- 
letgla p rzerw ie  kom unikacja telefoniczna, 
bo  głów ny kabel uszKodzony zosta ł w  
kilku miejscach.

MA DOŚĆ ROSJI SOW . O negdaj w ieczo­
rem  do placów ki K O P-a na  odcinku g ra ­
nicznym R aaosźkow ice zg losu  się żdfnh*z 
kaw leraji sow ieckiej i zeznał, że z. lepi 
z Rosji, zniechęcony tam tejszem i s to su n ­
kam i. P rosił o  u łatw ien ie  mu zezw o te iia  na  
p oby t w  Polsce. |

p r z e p u s t k i  g r a n ic z n e  m ię d z y
POI SK \  R. LITW Ą. Z godn ie  z ra ty fiko ­
w aną  osta tn io  um ow ą o .uchu granicznym  
Polski . TitwJj od dń ja  5. m a !a twydawać 
będą  posterunki gran iczne obu państw  
przepustk i, n a  przekroczenie grafliay. P o ­
zw oleń.a tak ie  w ażne będą  6 miesięcy.

PRZYJAZD DELEGACJI ŁOTEW Sk .EJ 
Przybyła do stolicy delegacja ło tew ska w 
oso,jach w icem arszałka sejm u ło tew skiego , 
K w iesisa, o iaz  naczelnika W ydziału m ini­
s te rs tw a  sp r. zagr. M unterse

3.400 OSÓB ARESZ1 OWANO W  PA- 
Ri ŻU. W  dniu 1. maja a resz tow ano  3.400 
osób, w 1 tem 250 cudzoziem ców  Cały dzień 
m iał w  P aryżu  przeb ieg  zupełnie spokoj­
ny W ieczoiem  Wszystkich aresztow anych  
w ypuszczono na  w olność. Z atrzym ani zo ­
stał jeciynie cudzoziemcy i osoby w inne 
w ykroczeń .

Z  dnia.
Radzą i uradzili.

S anato rzy  i sen a to rzy  zarazem  iczyli 
senacki k lub  Be-Be zebra li s ię  o n e ­
g d a j w celu om ów ienra sy tuacji g o ’ 
sjrodarczej. S en a to r i sa n a to r G liw ic 
wsKazał jako  środk i ra tu n k u  :

W zro st kap ita lizac ji w ew nętrznej, 
p rzyc iągn ięcie  k ap ita łu  zagran icznego  
do k raju , ruch b u d o w lan y , rozszerze­
nie rynku  w ew nętrznego  p rzez p o d ­
n iesien ie  zdolności konsum cyjnej w si.

S y tuacja  g o sp o d arcza  P o lsk i - -  m ó­
w ił sen . G liw ic  — m oże u lec  p o p ra ­
wne jeże li rząd  sk ie ru je  baczną U w agę 
na sp e łn ien ie  w yżej w ym ien ionyd i 
trzech p rob lem ów .

P o  tern zebran iu  o d b y ł się  w  h o te lu  
B risto l w sp ó ln y  o b iad  k lubu  sen ac ­
k iego B B W R . na k tó ry  p rzy b y li za­
p roszen i cz łonkow ie  rządu  z p rem je- 
rem  Św ita lsk im  na czele.

No doDrze —- a co z te g o  w szy st­
kiego będzie  m ia ł k ra j ?

rRflG EDJfl MATKI I CÓRKI.
ŁÓDŹ, 2. maja. (AW). W czoraj w<2 

wsi R ogow  pod Łodzią w ybuchł oT 
4 mi pożar w jednej z zagród w ło­

ściańskich. Podczas akcji ratowniczej 
spłonęła 60-letnia Janina Srokow saa, 
w raz z 6-L tn ią  córeczką. 3 osoby od ' 
niosły ciężkie obrażenja.

Fatalne skutki nieostrożnej jazdy.

Śmiertelny n ^ d e n

Postrzelony p rzez  w łam yw aczy.

Samobójstwo fsudeia.
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£K ronika
OD REDAKCJI. Z c względu na  to , ze 

'wprowadzam y ilustrow an ie  naszego p is ­
ma, prosim y w szystkich tow arzyszy , o z a ­
silanie nas W różnego  rodznju fo tografje  z 
życia politycznego, zaw odow ego, o św ia to ­
w e g o  r t. 0. i t fcf. k », ; t  , f .

« o  m j »  S * .
Zwlykłej p o ,* . im  ran° °

POD PRĘGIERZ OniNJI ^UBLICZNEJ.
W  K a m e n y  przy a] Mochn icKlego 31 
od w ielu la t, jako dozorczyni m ieszna Z o - 

AOstyPKo. Sw ą ciężką pran? sp e inia 
sunnenm e, Czego najlepszym  dowodtem jest 
akt, iz o s ta t  o otrzym ała z m ag istra tu  

prem ję, za  utrzym anie Kamienicy, w  k tó re j 

S *  SL ą p racę ’ WG w zorow ym  p o ­
zo -- U .* ^afezjyltej czystości. P racow ita  do- 
i, n 1'yTl1 cicszb  Si? sympiatją w szustkich 
W katorów  z wjy^ątkiejn PX  j a d o w a ,

z en a U jZe realności. O to P io tr Jam -
ino W iużrą? » ■ ..
u. . z ?°n ą , m altretuje b iedną no-
hL  n ’ r f  SUll=aiąc  Sl? naw et u iek .ed j do 
S k o rlłik rG0" le 20fi-  K ostyrko zachorow ała 
m iejśc > L - ^  Jaki“iófw! i (wypowiedział 
stępek ren nieszczęśliw ej. P o -
nap ;e t,,oWanje 9u>e na Jak najostrze jsze

ufT 12 KrtB:bTY

m l e S  P m m ń la  z a
LUP iDOBY- ' c l i ! 4  &we) rodzinie.

Po północy (policjant f ^ EM‘ W jz^ a}: 
okolicy dworr i k m . PC :UąciJ służbę w 
kiego* osobnika , ' Juważyt1 js-
na Piecach. Na wid™ ' duŹ1J tfUmok 
n a je m y  począ, lci 4 ^ runkow eO ° f1**- 
nipznajomy nie s . " n , !) “a wbzwbnie 
nim, nie i ati |c a ą k  P®hqant strzelb za
■znoi! tłum ok, T ’ z e m ^ L 1 qekfliW a P o-
^  ^  k ierunku
Jak się okdzaio in„pm  iT- Gr°deckiej. 
P lau ita  n ie pr, ;m m ,i  i S  ?  dUŻa 
noDOi głmjo ,  ’ SKradziona p ra w -

s , ł 0 D 8 z U « N IE J D2ffiS ' ' 7 -  b •

>^r»rizrr ■*£. 
t e  s p

hników  po ikr- V0żli l dlw dch oso-
o * ™ £ £ ? * * * •  .*•* *  - * — •

k ro tn ie  2 karab in , s trz e 'if do nich dw n-
Nicponie zbieoii J  ”K rŁniąc ich jednak. 

91 w ^clemnuściacti nor
ZGUBIONO w

Iokaiu Reoakci n  -  m aja w> Pobliżu 
dw anną c h u s t k ę u w  'lkf  Lw* h v e g b "  je - 
dialazey o złożenie tejże J ^ L r ^ ^ 0

C ierp iący
NA ARTRETYZM  

K A TA R  ŻO ŁĄDKA i K iSZ E K , 
WĄTROBĘ' ’ 

niech nie oru.eszka skorzystać z 
A K TYW O W AN YC H  

TABLETEK  K AR LSBA D ZK lCH

M a g i s t r a  K L A V .  Ł
Przez aktywowanie Ta BTE T K I zb- 
s ały w działaniu swem mcż iwie zbli- 
żone do świeżej naturalnej wody. Otrzy­
mać można w każdej Aptec^ i Drogerji

Łańcuch prasowy.
Skiadam  po raz d rugi na  funausz p raso ­

wy l,Dzień. Lud." Ł  < e ą f w « m  Mu'sz-
k > D robutow ą i D robuta B ronisław a do 
ztozeh ia  odpow iednich  k w o t.

R ap ak .

O trzym ane od tow. K arola juna resztę 
z nut, Skiadam zł. 3.— na fund1, prasowy 
,,D zień. Lud." żelaszKiewŁcz.

Łańcuch na sztandar TUR.
Wezwiany składam  na sz tan d ar M łodz 

TU B -a zł. 10,— i w zyw am  kol. Funken- 
ste iua, K ow alskiego i S osnow skiego, do 
złożenia  odpow iednich kw ot.

Kwiatem W tacystaw .
WezWaniJ przez tow  S zczyr'ka składam  

n a  sz tanaar TUR zł 20. .
N ow anow ski P io tr.

Literaiura i sztuka.
REPERTUHB t e a t r u  W iELKlEuO:

Si oda o 3‘30 ^K w adratu ra  ko ła" ..
Ś ro d a  o 7‘30 „C arew iez".
C zw artek o 7‘30 „Pajace".
P ią tek  o 3-iciej „Halka"
Piątek o 7'30 „T w ardow sk i n a  K rze­

m ionkach". 1
Sobo ta, o 3, „T W ardow ski na K rze-

m ionKacn".
S obota , o 7.30 „T w ardow sk i na K rze­

m ionkach"
N iedziela, o ‘i „N óżki na, stół" 
Niedziela, o 7.30 „B orys G odunow ".

r e p e r t u a r  t e a t r u  m a ł e c o

Ś ro d a  o 7 '30 „P ociąg-w idm o"
C zw artek, o 7.30 '„P o c iąg  w idm o". 
P ią tek ’ o 3.30 „M oralność pan i D ulsk iej'. 
P ią tek  o 7‘30 „P ociąg -w idm o".
P ią tek , o 7.30 „P ociąg  w idm o" 
S obota , o 7.30 „Pociąg  w idm o". 
Niedziela, o 3 30 „M urzyn  w arszaw sk i" . 
N iedziela, o 7.30 „N iespodzianka".

, — O— |
PI 'iTKOW A PRFM JERA „T w ardow slzie- 

g o  n a  K i/em ionK ach" będzie połączone z 
hołdem  dla pamięci i zasług niezapom nia­
nego J N. K am ińskiego, tw órcy  sta łej sce ­
ny polskiej w e L w ow ie. P rzedstaw ien ie
p o p rzedzi okolicznościow a prelekcja e e i.
H. Cepnika, k ierow nika  liter, teatrów* m. 
„T w ardow sk i"  ujęty jes t w  9 m alow ni­
czych ob-azów , OboK a rty stów 1 Komedjo- 
Wycłi w  w ykonaniu  tego  dzieła Wezmą

udział artyści oipery i op e re tk i z p p .: K o- 
iabianK ą, T arnaw skim , i «t.rzańśkim  1 o- 
W ińśkim n a  Czele* W iuow jsko u rozm ai­
cają rożno rodhe balety , p rzygo tow ane 
przez  D aletm istrza p. Ciesielskiego.

ZYGMUNT ZALESKI św iatow 'ej staw y 
a r ty s ta -  śp iew ak , b a ry ton , Wystąp* go ­
śc inn ie  na  scenie T ea tru  W ielkiego w  n ie ­
dzielę, 5Jgo b m w  „B orysie  G odunow ie" 
w1 p a rtji ty tu łow ej i w e  w to rek , 7-go 
b. m. w1 „Fauście" 'w p a rtji M efista.

W reszcie znaleźli swój program

Komunikaty.
POI SK. T O W . FILOZOFICZNE. W  so­

bo tę , etnia 4 maja b. r. odbędzie się o g . 
19-tcj w, Sem inarjum  filozof i,cznem Uni­
w ersy te tu  291 posiedzenie naukow e, n a  
k tórem  p. H* Bad wlygfosi odczyt p. t. :  
„T eo ijza  K anta L aplace 'a" tegeodą. —  
W stęp  dla członków  bezpła tny, dla g o ­
ści *wpirowhdzonych 50 g r ., dla młodz. 
akad. 20 gr*

Z W  ZAW . PRAC. BANKOWYCH urzą­
dza w" niedzielę dlnia 5. ...laja o p ó d ż . 10-lej 
rano  w ycieczkę d la  sw oich członków  i 
ich rodzin do M iejskiego M uzeum  P,r/.emiy- 
słu A rtystycznego przy ul. H etm ańskiej 20. 
Z biory  będą ob jaśniane p r ^ z  p. kustosza 
M uzcum. W stęp  50 gir. od o soby . Punk! 
zborny 5 . m aja  b. r. o godzin ie  10-tej (.ano 
u w ejścia  do Muzeum.

i — o —  r

■■ WYCIĄĆ i PRZESŁAĆ! ™ j
D O M  B A N K O W Y

S C I l f T Z  I  C I i 4 * i E S
L w ó w , F la o  H a r ja o k i  7.

Proszę mi p rzes iać :
  ćwiartek po 10 zł.
 połówek po 20 zł.
  całych po 40 zł.

* i
£  io o JS j  a

Proszę dołączyć czek P. K. 0 . na 
przekazanie nsleźytości..............................

|  Dokładny adres ij.........................................

Spraw y p arty jne.
WZYWA SIĘ wszystkich Towarzyszy, 

którzy brali udział 'W imilicj1 PPS do 
zwrotu Opasek w  jak najkrótszym czasie, 
na ręce tow. Wyszyńskiej, ul. Sykstuska 
1 21. II !p,. .

TOWARZYSZE, którzy Wzięli wydawnic­
twa partyjne do rozsprzedaży. winni sq 
w1 jak najkrótszym czasie1 zwrócić pienią­
dze w Seki etarjapie, ul Sykstuska 1 
21* II. p .

- O —
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T
Piłka nożna.

R. K. S. — M ETA L 4 : 3. RKS. w yg ią ł 
zasfużenie. Gra nao g ć ł - otWarua, z lełc- 
k ą  przew agą zielono- białych, u których 
zaw iódł bramJKarz, p rzepuszczając  w prost 
skandalicznie trzy bram ki.

M etal to  drużyna solistów , c ao g ó l je ­
dnak dobre sp raw ia ła  wiraże/de.

W  czasie przerw ^' n a  ro zg ry w k ach  pił­
karskich, tow . dr. LoeWtenstei.i wylgłosit 
okolicznościow e przem ów ienie, rozdając 
zw ycięzcom  w biegu koiarśkitri i nalprzfe- 
laj pam iątkow e żetony .

ZAW ODY O M ISTR ZO STW O  klasy B. 
W piłce nożnej pomiędzy Ż . R. K. S. 
M etal a K. S. \  is, odbędą się  AW uied /ie .ę  
dn ia  5. maja 1929 o godz. 2. popol. ua 
bo isku  Cytadeli.

— o  —
BIEG NA PRZEŁAJ L. R. S. K. O. W  

dniu Ś w ięta  R obotniczego odbyt się« za 
ro g a tk ą  S lry jską drużynow y b ieg  na  prze­
łaj, trasa  w ynosiła 3,5 kim.

Z w ycięstw o  odniosła drużyna RKS. w 
sk ładzie: D em kow śki, Bitas, DembicM,
M arks, H oiow acz. poszczególne w yniki 
p rzedstaw iają  się następ u jąco :

1) D em kow śki 9.12 1RKS.)
* | )  B ilas 9.36 (RKS.)

3) Dembidki 9.45 (RKS.)
4) M arks 9.50 (RKS.)
5) H oiow acz 10 12 (RKS )
6) M andryk 10.20 (Grafika).
7) Minolim 10.41 (Grafina).

BIEG KOLARSKI R. K. S. Z okazji 
Sw ięla  R obotniczego odbyło się o tw arcie 
sezonu przez sekcję ko larską  R. K. S. 
Bieg odbył się n a  przestrzen i 10 .dm 
30 kim. S ta r t i m eta pierw sze se tk a  za 
roga tką  S tupską .

Bieg n a  10 k im , s ta rto w a ło  5, b ieg 
ukończyli w szyscy, 3 nag rody  w z e lo u a h .

1) H alatin w czasie 20.59,
2ę B ieniarz w czasie 21.01.45,
3) T eodorec w1 czasie 21.03,
4) Jaw orski,
5) K am iński.

BIEG NA 30 kim .
1) D reher W ik to r 61.4y.3,
2) Peszko M iciial 64.02.4,
3) Szczdpaniuk K ąrol 66.20.3.
W skład kom isji wlchodzili im ieniem  P. 

Z. K. p. prezes A dam ow ski; L, Z. O. 
K. W iissm uller. Z ram ienia L. R. S. K. O : 
D iobut, K w aśniew ski, K oemski i J r . Sl. 
Loew enslein.

ZAW O DY  CTkŻKOATLKTYCZNE. W ie ­
czorem  o godz. 19-tej onbyhj się w lo­
kalu  Pady Z w iązków  Z aw odow ych zaw o­
dy ciężkoatletyczne.

W yniki p o d s t a w ia ją  sję następu jąco :
W  w adze koguciej: K usta — Kisiel.

Z w ycięża  K usta w 6 m inucie.
W  w adze p iórkow ej. C encora — M a­

zurkiew icz, zw ycięża  w  1 minucie Cen- 
poifc

C encoia — Oczered, zw ycięża w 9 m i­
nucie Cencoaa.

W  w adze lekkiej. M ożutow ski —W ick. 
zw ycięża w  2 minucie M ożutow ski.

M cżutow śki — G órski, zw ycięża w 5 
m inucie1 M ożutow śki. 1

G órski — W ick, zw ycięża Górski. 1 
W ag a  półciężka. Janicki — W ikienliau- 

sen, zw ycięża Janicki po zaciętej walce.

„SZ TA FE TA "
R obotnicza pow iększa dorobek  prasow y 
sportu  robotniczelgo św ia ta .

D ługo czekaliśm y na w łasny o rgan  pro 
śbw y W reszcie m om ent ten nadszedł. W

W A R SZA W A . Nocy ubiegłej kasia- 
r /e  w aiszaw soy dokonali niezwykle zu ­
chw ałego zam achu na lokal najwyższej 
lP s tan cy  w  w y m ia rz e  s p ra w ie d liw o śc i , 
a mianowicie! na bjuro Sądu N ajw yż­
szego.

Rabusie w targnęli nic spostrzeżenie do

GRUDZIĄDZ, W  czasie p rzedstaw ie­
nia w  cyrku iYipdrano Hagenbeck pod­
czas produkcji w kiatca z tygrysami, 
iUST^sj1 rzuciły1 się na pogrom cę i do-

BERLIN Onegdaj w ydarzył się na 
ulicach Berlina straszny w ypadek w 
czasie seDzacyjnycii zdjęć filmowych, w 
kbćp,c i, jako bohater w ystępow ał słyn­
ny akiobala  Carto Aldini.

Na rogu u loy  B rom berger-S trasse 
zgrom adził się olbrzymi tłutn, żądny e1- 
mocjoiiująpych w raż rń. Kamienica n a ­
rożna posiada od 1 do  4 piętra w y sta ­
jące wykusze, na których artysta miał 
w-edte scenarjsuza dokonyw ać karko­
łomnych ewolucji. Skok z dachu na 
w ykusz czw artego piętra udał się do­
skonal ■, następnie ariyjsra skedzył z b a l­
konu czw artego p ię tra  na trzecie, z 
trzeciego na drugie, z dirugnrgo na 
pi rw szc pięfro. S tąd  miał Aldini n u --  
k u ją tm  skoki m rzucić się b a  d,rut oz- 
pięty nad ulicą, na k tórym  w iszą lampy.

dniu 6. m aja ukaże się p ierw szy  num er 
jobo tn iczego  tygodn ika  Sportow ego „S z ta ­
feta"

Rzecz p ro s ta  skrom ny to  będzie  począ­
te k : W  porów naniu  z po tęgą  p rasy  spoi.- 
tu robotn iczego  zagran icą, noszą ,,S z ta ­
feta  “ okaże się zapew ne pionkiem .

Aleć nadziei n ie trac jm r. Początek  zaw ­
sze trudny. W szyscy zaczynają od  rze­
czy skrom nych

R o/\vój naszego  pism a zależeć będzie  od 
należy tego  poparc ia  szerokich sfer ro b o ­
tniczych sportsm enów . W ierzym y, iż me 
zaw iodą nas.

A dres Redakcji i A dm inistracji, W a r­
szaw a, ul. Hoży 1. 1, tel. 3 3 4 —95.

,,S ztare ta‘u ukazyw ać się będzie  w  po­
niedziałki w1 godzinach przedpołudniow ych.

— O'—

gmachu i rozpruli t. zw  rakiem kasę, 
w  któroj było jednak stosunkow o n ie­
wiele gotów ki, bo tylko 1.800 zł.

„Z operow anic" kasy spostrzeżono 
dopiero rano, gdy urzędnicy iprztyszii oo 
pracy.

tkliwi? go poraniły. W  cyrku pow stała 
panika, 4 kobiety zemdlały, zaś p o ­
grom cę w stanie ciężkim odw ieziono 
do szpitala.

Nenie ku przerażeniu ogrem adzonógo 
tłumu, artysta zam iast na drut, runął 
w  tłum (Dzięki riasĄ lcznośd i w yrobie­
niu g mnaslyczriemu Aldmjemu nic się 
nie siało  pow ażnego ; zw ichnął sobie 
nogę. Ni s  C ręśliw y m  zbiegjem okolicz­
ności spadł jednak na dw ie kobiety, 
z których jedna doznała złam ania -a- 
m ienia i oboic.yka, druga- uszkodzenia 
czaszki i w strząsu nerw ow ego.

Ettingera B0A£aŚm
usuwa radykalnie bez bolu upor- 
— czy-we nagniotki i zgrubiałe — 

naskórki. — Skład i w yrób:
Apteka M. Ettingera 
b U ffiW , P b flC  G & bU C H O W S K IE h

I
N
U
L
E
W

Dziś i. ij większy szlagi-r światowy >METRO GOLDWYN MAYERc „ M I Ł O Ś Ć  
K O Z 4 K  A “ . Potężny d iam at według powieści L w a  T o ł s t o j a

K / %  " 3 ?  p \  ^  % /  W t ‘ćw nych olach: JOHN GILBERT, 
I I  ^  T  RENEE ADOREE, ERNEST TORRENCE.

Film, któiy wzbudził największy zachwyt 
w całym  świecie — pod  ̂względem ogromnych sensacji, eiuocji, pod względem 
s .eregu scen pogodnych i wesołych, gry i reżvserji — to skończone arcydzieło 
filmowe. — Z powodu bardzo wielkich kosztów filmu zniżki i k arty  wolnego

wstępu nieważne.

Nawet Sąd Najwyższy okradają.

-o—

Tygrysy napadły na pogromcę.

Tragiczny wypadBH podczas zdjęć filmowych
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RADJO.
OD REDAKCJI. Z dmjem dzisiejszym  io z - 

Poczynamy stale  u m .c sz c a m e  prolgram ów  
£ adjowiych.

obota, 4-go maja.
W flP ^Z H W fl 139Ł1 m

'P,iUt- 3 r ’am 0f' dla sia '
18.0°. P rogram  dla dzied ,
19.10. „R adjokronika"

23 00 2 4 M  TifCZOm,J muZyki '^Kkicj.2 3 .0 0 -2 4 .0 0 . T ransm . muzyki lan 
k r u k ó w  3 i łh ,  m.

T ransm . sygn . czasu, ltejn.
z W ieży M arj.

J ! ' ! ? ' ’ 8 ' * '  A ud' ,dla d^iejoi i młodz.
J>ny\\n - ’,PrZe” 1' lpo! zagranicznej. hO ZN A n 339 8 nt.

^  -1 4 ,0 0 . Sygti. czasu. K oncert ork .
WOJSK.

j ^ T 17,10 N ajnow sze w iad . Pow sz. W .

1 9 .1 5 - l9 f l5 n •
M ar" t  ’ operow e w  w yk. p.
. JI 4m pczyńskiej, Jadw iga K om oro­

w a, akomp.
22.30—24 00 r „ , ,  • mKabarCt‘‘ 
m L ,p!at âmof-» « « * *

°̂ Kiestra Benesza. 
“ UzipiKa pop. z R .„t . .

L Ip SR 361,9 rn B rafo*aw y.

1S ' £S5 '9 ram oto"o w e .r once(rt. W uk . P 
K arol d raun Z ' \  E ,lka  M f  <śPicń  
Biumer (tort 1 d ‘am oro), T eodo r

“ 0 .00 . WiocwSi
M M B U 8 G 39 U  m .‘

• O- T rans7m. do !<■„„ •
..S tare  form  w *V0eini« s wusterhausetn.

I8 O T *? “1W" “ """ " Ł ” ° W° 'K o * . l a M i  2 ^  ^  s [ u _

« 5 ł S * -P RLIN 475A  m
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9.15. K oncert.
12.05. Muzyka cygańska

2oZ' Pr0dU'kciG « “* * * »
W iec /d r muzyk! teKkiej

Muz. pop:

Kącik Humoru.
Podboje Anglika.

—  C o ???  — Już podbiłem  m urzyn­
ki, czerw one i białe dz;ewiczynki, —  a 
nie podołałbym  tej m ałej?

TRAGIKOMEDIA NĘDZY.
Pew ien dziennikarz chęjał stuojow ać 

nędzę proletarjalu. Ud'ał się (cło pew ne­
go ubożuchnego m ieszkania i zaczął 
staw iać pytania:

-— A ile pan  zarab ia?
—  D w adzieścia pięć m arek tygo­

dniow o, panie.
—  D w adzieścia pięć mapak, jakże 

pan  m oże wyżyć z dw udżięstu pięciu 
m arek?

— Ccicicho — mówi robotnik -  p ro­
szę nie mówić tak głośno. Mówiłem 
mojej żonie, żc zarabiam  tylko... dw a­
dzieścia cztery...

(Dc|r w a h re  Jacofo).

|  ] f ' . 1 — o —  1 i

DUŻA RÓŻNICA.
—  Jaka jest różnica między m ocar- 

stw am i, a krewnylmi?
—  Po zerw aniu  stosunków  międży 

m ocarstw am i jest wojna, k to  zaś zerwie 
stosunki z krewnym i, ma spokój.

i — o —  [

LIGA NARODÓW ZBIERZE SIĘ WE 
WRZEŚNIU.

GENEW A. 2. m aja. (Pat.) Urzęaująety 
przew odniczący Rady Ligi N arodów 1 Soia- 
loja w ysto sow ał do państw  będących 
członkam i Ligi N arodów  zanroszeuie na
X. O gólne Z gi om ad/jenie Ligi, K tórego o- 
tw aic ie  n as tąp i 2 . w rześn ia  b . |r.

— o —

POŻAR PARLAMENTU W  BUŁGARJI.

SOFJA. 30. kw ietn ia . (A. W .; Dziś o 5. 
nad  Hasiem wlybuchl tu  z pow odu k ró t­
k iego spięcia pożar w  sa li pusiedzień So- 
b ran ja . Cala sala Z osta ła  doszczętnie zni­

szczona. I

Ciągnienie dolaróweh.
W A RSZA W A  2. m aja (A. W .)

Dnia 1. maja przedpołudniem  odbyło się 
ciągnienie dolarów ek. W ygrane  pacfly na 
następu jące  num ery :

8.000 do larów  n r. 81975:
3.000 dolarów 1 n r. 779700,
1.000 do larów  n r. 171943, 688209, 

146386, 838027, 316288.
500 doi. nr- 238168, 807411, 614519,

239627, 795013, 501084, 800136, 793089
69972). ’ 1 . i ' ' 1

100 dolaróW  n r 46Ó2ÓO 416354, 350932 
406008, 882558, 104567, 693410, 243405,
8752o2, 573677, 543193, 643089, 509233
554444, 9.99655, 373993, 821479, 177304
255469, 805336, 131230, 620356, 719144,
80356 , 727607, 867795, 756307, 119985
945902, 721828, 377019, 279986, 107493,
119339, 23445, 321919, 867747, 155747
470514, 872611.

I — O—

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: „Camję T w o ją  dłoń, M a­

dam e..." .
M ARYSIEŃKA: „Całuję T w o ją  d łoń, M a­

dam e..." .
LEW: „Kozacy".
PAŁACE: „K ropka nad  i“ .
I 4PO L L O , „Ponad  śn ieg " .
PA SA Ż : l ta r ry  Peel.
CHIM ERA: „W ięcej n iż  m iłość". 
COLOSSEUM : „Ekscentryczny jegom ość" 
UCIECHA: ,,W \cher“ z Liljaną GisTi. 
OAZA: „G robow iec w ielkiej m iiości". 
FATAMORGANA : „W ęg ierska  R apsodja" 
LUNA: „O aza m iłości".
GRAŻYNA: „Szpiedzy".
PA N : „O sta tn i M onarcha".
PRO M IEŃ : „M arynarze i blondynki". 
CASINO: „G odzina milo,śpi i śm jeijcr1.

X OGŁOSZENIA x
f u n k c jo n a r i u s z  pocztowy, źoraty  

dzie ny poszukuje m ieszkania, pokó 
kuchnią lub 1 jtancję. —  Łaskawe zgioszi 
u porljera pocztowego

l l n l e w a ż n f a m  zgubioną książeczkę woj­
skową wy laną przez P. K. U. Rawa Ruska 

na nazwisko Cioch Daćko, rocznik 1898 za- 
m ieszk Zawisznia pow. Sokal.

/ i i t t f t h l l C  okazyjnie do sprzedania. Wiado- 
' mość »Pilot« Lwów, Batorego 4

Zarłarp z J,drS za  ̂ *ata czynszu, ni<
" “ t  w now ym  domu, za pokój z k u -  

ciinią mb 2 pokoje z kuchnią. Za pośrednic­
two dobre h norarjum. Zgłoszenia do Admi 
nistracji, Szajnochy 2 pod -m ieszkanie*.

J  V l l l a r v  * « w ilt ie r y  pierwszorzę- 
w r k U la l  y  dnej jakości oraz reperacje 
poleca Optyk B ra n d e is  Sykstusita 9. 

Wydaje na asygnaty Kasy Chorych.
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Kup Kodaka u Bujaka.
L w ó w  —  Kopernika 4.

Sukna, K a m g a r n y ,  Koce, 
Kołdry, Płótna, Obuwie 

gotową i do miary 
odzież męską, damską

B,p; X  „RODOHAN"
Lwów, Rynek 4 3 .  —  T e le fo n  1 5 -7 0  

R O W E R Y
najnowszych modeli 1929 r. znanych firm 
Puch, Boerden, Zawadzki po cenach najtań­
szych na  długoterminowe spUuy. — Poleca 
Dom towarowy Uniwersał — Lwów, Akademi­
cka. i4. — Telefon 74—8. Z<imi'jacTwym w y­
syłamy odw rotnie ilustr. cenniki bezpła‘nie.

Pinomethyl zarejestrowany w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych p. Nr. 1198

G D Y  K A T A R
C e n a  ZZ. 1'76 polew a s ię  C e n a  Z ł. 1'75

P H I NO ME TJH YL 
FIMOWETHYL
PlHOMEl HYŁ 
PIHOMETHYL

J e s t  ś ro d k ie m  p rz e o iw  k a t a ­
ro m  n o sa  1 k r ta n i ,  o h ry p o e , 

k a s z lo w i i  d u s^ n o so i
u ż y w a  sio  p rz y  t a t a r z e  i 
u s u w a  n a s tę p s tw a  k a ta r u ,  
j e s t  zn a k o m ity m  śro d k ie m  
d e z y n fe k c y jn y m  d ró g  odde 

o h o w y o h  — o b ro n i od cu o ró b  ln fe k c j  n y ch  
n o sa  g a r d ła  i  p ie rs i.

użyWu.Jo. uZiecl, starcy — 
i szyacy I — W in ie n  być 

w  z a z d ^ m  i om u,

Cena !'75 zł. Do nabycia we wszystkich r u te­
kach w Polsce 

Z a s t .  n a  W so b . M a ło p o lsk ę  „OZOW “ Ł »  iw .

PINOMETHYL

L e ż a k i
Stołki polowe, Krzesła składane, W y­
roby koszykarskie, Kilimy — poleca 

hartownie i detajlicznie

L udw ik H e g e c l i i s s
Lwów, Kopernika 11.

Tel. 26- -09. — Filja Halicka 5. Tel. 3 0 - 3 2

Biura Miejskiego 
Zakładu Pogrzebowego

m ieszczą się p rzy

ulicy Sobieskiego L . 16*
Zakład w ykonu je w sze lk ie  cz y n ­

ności w z a k re s  jeg o  w chód ąc?, 
w ynajm uje  rów nież Dowozy i  au ta  

do ślubów.

OBUWIE na sezon letni, Damskie pantofelki w ja­
snych koloiach na obca­

sie słupkowym lub francuskim, oraz męskie „Godyaer W elt“ w najnowszych 
fasonach i kolorach poleca po cenach zniżonych znana z taniości firma

Józef Krach
Tanio bo w  podwórzu ! H a lic k a  15 — Telefon 61 *37.

S Z K ŁO

S K ŁA D N IC A  S Z K Ł A  I P O R C E LA N Y  O RAZ 
U R Z Ą D Z E Ń  A P T E C Z N Y C H  .

Ml, fm  TENNENBAUM
L w ó w , R Y N E K  18 —  Telefon 1 5 - 2 4

P O L E C A :
apteczne i słoik, porcelanowe 
z nakrywkami celluloiaowe- 

mi lub .iiklovremi oraz wszelkich wielkości 
i rodzajów: kosmetyczne, laboratm yjne i no 

specyfików.

U R ZĄ D ZEN IA ;;- S ;
i słoje z szlifowanemi fcorkami i>ez napisów, 
jako te i z wypalonemi napisami. Kroplomierze 
lejki menzurki, moździerze porcelanowe i szkla­
ne, bańki felczjrssie, irygatory, pcdsuwacze, 
oraz wszelkie artyKuły, wchodzące'' w zatcrej 

azRia i porcelany aptecznej-i

CEcaŁA
pierwszej jakości dostarcza wagonowo 
na prowincję i lcco Lwów, craz 
w ap n o  budow lane i na w o zo w e  po ce
nacb konkurencyjnych na dogodnych 

warunkach spłaty.
PdnilA/a“  fa«ryka wapna I cegieł 

j j U c y i W U  w Glinnej- Nawarji. Biuro: 
Lwów, Podlewskiego 8.

Telefon 42—00 Telefon 4 2 -0 0

N ĵlsipsŁUi filcowij Kapelusz

H E M O R O I D ?

Przeszła Zima Nauczyła 
Nas Rozumu

W ę g ló w k a  „ S p ó ł d z ie ln ia 1 i .w ó u  ul. 
Le g jo n ó w r 1 I. p —  T e r  3  —6 8 .

Dostarczamy natychm iast wszystkim wagono 
wo, detajlicznie w każdej ilości górnośląskiego 
węgla oraz drzewa opalowego rąharego i nio- 
rąbanego. =  Za gotówkę i dla członk iw  na 
dogodne raty. Członkowie dotychczasowi mają 
pierwszeństwo. — Nowowstępująey członkowie 
mogą z udogodnień korzystać w rów Kij mie­
rze korzystajcie i zamawiajcie węgiel i drzewo 
na dogodne raty. Spółdzielni? Węg,owa we 
Lwowie, ul. Legjonów 1. — Telefon 3 —68. 
Skład na Dworcu Czerniowieekim. Tel. 18-31-

Mow, co chcesz!
w  Centrali P oń czo ch

P F  ATI Rynek n
faktycznie najtaniej,

bo w chód przez sień  1

R edaktor odpow iedzia lny : JULJAN RYCHLEW SKI. — Druk. Lud Spółdz. T ow . W yd . L w ów , ul. L. Sapiehy 77., Fel 496.


